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Obecne warunki prawno-gospodar- 
cze parcelacji nieruchomości ziem- 
skich 


Warunki parcelacji nieruchomości ziemskich sta- 
nowią jedno z najbardziej żywotnych zagadnień w 
życiu każdego rolnika. Obecny zaś kryzys gospo- 
darczy spowodował osłabienie akcji parcelacyjuej, 
wobec zubcżenia ludności rolnej. z której przeważ- 
nie grupują się nabywcy działek z parcelacji pocho- 
dzących. To zrawiskło AE CA wywołało jed- 
nak pewne dodatnie dla ustroju rolnego skutki, a 
mianowicie, że wśród ziemian naszych osłabła nie- 
chęć do parcelacji, szczególnie w wykonaniu refor- 
my rolnej. Wzmagająca się bowiem wśród ziemian 
dążność do parcelacji spowodowaną została głównie 
zniżką cen produktów rolnych, a tem samem war- 
tości przychodowej i obrotowej ziemi, czego jaskra- 
wym przykladem jest wykonanie planu parcelacyvj- 
nego za rok ubiegły w calej pelni, tak dalece, że co- 
rocznie ogłaszany wynik imienny majętności ulega- 
jących parcelacji za r. 1934 nie wyszczególnia. za 
wyjątkiem województw północnych. jakichkolwiek 
majętności dotąd nierozparcelowanych. 

Wobec malego zasobu gotówki wśród nabywców 
działek. tak poszczególne przepisy prawne jakoteż 
towarzystwa parcelacyjne zdążają oklecnie do po- 
pierania wszelkiej akcji parcelacyjnej, drogą two- 
rzenia odpowiednich sprzyjających warunków 
prawno- -pospodarczych. To też zajmiemy się głów- 
nie parcelacją prywatną, wykonywaną przeważnie 
przez towarzystwa parcelacvine, w odróżnieniu od 
przymusowo wykonywanej przez organa pań- 
stwowe. 

Każda prywatna parcelacja jest naogół korzystna 
dla właściciela. szczególnie przez wvywarcie wpłv- 
wu drogą umowy na wysokość ceny kupna i sposób 
jej spłaty: bywa jednak połączona z szeregiem for- 


*"malności, w szczególności 


z zatwierdzeniem pro- 
jektu parcelacji, a nasiępnie wykazu nabywców, 
wkońcu likwidacją obciążeń hipotecznych, oraz se- 
gregacją tychże na poszczególnych działkach. Tego 
rodzaju formalności powodują liczne koszta z tytu- 
łu wysokich oplat notarjalnych. względnie hipo- 
tecznych. Z powyższych przyczyn uważamy, że wy- 
konanie parcelacji przez samego właściciela jest 
bardzo uciążliwe i ryzykowne. Kto chce więc prze- 
rzeprowadzić parcelację, winien to uczynić drogą 
zwrócenia się do instytucyj upoważnionych do par- 
celacji. Instytucje powyższe, zwłaszcza te, które 
współdziałają z odnośnemi władzami i znajdują się 
pod kontrola tychże, ułatwiają szybkie załatwienie 
formalności. a obowiazek ponoszenia opłat często 
przerzucają na nabywców, względnie pokrywają je 

z udziełonych nabywcom pożyczek. ileże oplaty te 
nowa zwykle część cenv kupna ziemi. czyniąc 
ipso facio szereg ulg pareelantom. Stosunek właści- 
ciela do powyższych towarzystw przedstawia się 
bądź jako stosunek komisowy, Ii. instytucja prze- 
prowadza parcelację na rachunek właściciela, bądź 
że właściciel sprzedate instytucji całv obszar par- 
celowanych gruntów. W obu przypadkach instytucje 
z udzielonych zwykle przez Bank Rolny lub przez 
Tow. Kredytowe Ziemskie pażyczek długotermino- 
wych, w wykonaniu pomocy finansowej dla nabyw- 
ców parcel. spłacają wszelkie obciążenia. przejmu- 
jąc tem samem na siebie cedpowiedzialność za spła- 
tę tychże. Aczkolwiek przejęte przez instytucję dlu- 
si potrąca ona z szacunku nieruchomości, jednak 
zwalnia ziemian od szeregu uciążliwości przy usta- 
laniu warunków umownych co do przejęcia przez 
nabywców lub spłaty przez obie stronv. wzgl. jedną 
z nich. wszelkich dlusów, szczególnie wobec instv- 
łucyj kredytu dłusoterminowego. Zasluga in»tvtu- 
cvj pozostaje zwykle przelanie uciażliwych zobo- 
wiązań na nabywcę, wzgl. jakiekolwiek inne uregu- 
lowanie sprawy z sama instytucją kredytową, za 
wynik którego odpowiada. zwłaszcza przy sprzedą- 
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ży gruntów z wolnej ręki, dane towarzystwo parce- 
lacyjne, a nie właściciel. Odnośnie zaś do cenv 
sprzedanych gruntów parcelacyjnych, to kwestja ta 
zależy niewalpliwie od umowv między właścicielem 
a instytucja; pozostaje ona jednak w łączności z ce- 
ną kupna poszczególnych działek. która waha się 
między 800—1.100 zł za ha (500—800 zł za 1 mórg) 
gruntów. zależnie od jakości. (W tej granicv np. 
sprzedaje Ziemskie Tow. Parcelacyjne 5. A. we 
Lwowie). Przy wysokości ceny kupna mposzczesól- 
nych działek, zależnej w razie sprzedaży komiso- 
wej od umowy właściciela z instytucją parcel: 
iącą, urzędy wojewódzkie (działające w miejsce 
zmiesionych okręgowych urzędów ziemskich) nie 
mogą czynić w zezwoleniu na parcelacię jakichkol- 
wiek zastrzeżeń. ani też odnośnie do warunków rej 
spłaty (por. orzeczenie Najw. Tryb. Adm. z 25. III. 
1933 rej. 5198/30). chvba. że cena jest spekulacyjn c 
wygórowana. Doniosłe znaczenie rodzi dla właści- 
„ciela kwestia spłaty ceny sprzedaży parcelowanych 
gruntów. Warunki tej spłaty. dokonanej przez in- 
stytucję. są daleko dogodniejsze. aniżeli przy przv: 
musowym wykupie przez Państwo. Zważvć bowiem 
należy, że instytucii musi nabywca działek spłacić 
około 25% ceny kupna. nastepnie w około 40% 
otrzymuje pożyczkę Banku Rolnego w listach za- 
stawnych. które towarzystwo parcelacyjne natych- 
miast realizuje, wkcńcn resztę cenv musi ów na- 
bywca spłacić w krótkim okresie czasu (5—6 lat): 
stąd właściciel lwia część ceny sprzedaży gruntów 
otrzymuje w gołowiźnie. resztę zaś w niedługim 
okresie czasu. Przy przymusowym zaś wykupie 
gruntów Pańsiwo płaci wynagrodzenie zaledwie w 
20% gotówką, a w 80% w obligacjach 3% renty 
ziemskiej w zlotvch w złocie według warlości no- 
minalnej. Obligacje 3% renty ziemskiej umarzalne 
są w okresie 60-letnim i posiadaja prawa papierów 
o bezpieczeństwie pupilarnem, oraz można niemi 
spłacać podatki bezpośrednie. Wynagrodzenie to 
uiszczone będzie w dwóch ratach: a) 75% obliczone- 
go szacunku (częściowo gotówką a resztę w obliga- 
cjach renty ziemskiej wedle stosunku wvż zapoda- 
nego) przed obięciem nieruchomości w posiadanie, 
b) w pozostałej części , w ciągu 30 dni od uprawo- 
mocnienia się orzeczenia ustalającego wvnagrodze- 
nie. Odsetki zaś płatne w wysokości 3% rocznie 


Paweł Popiel 


Kilka słów o hodowli Państwowej 
w Kozienicach 


Treść „Pogadanki hipologiczej LXV“ p. K. 
Ostoja Ostaszewskiego pomieszczonej w mr. 8 
„Rolnika” b. r. wymaga pewnej odpowiedzi, bo 
wspomniiany artykul jest podpisany przez zasłu- 
żonego hodowcę i znakomitego hipologa, pomimo 
że jego poglądy nie zawsze trafiają do przeko- 
nania Czytelników. a nieraz się z niemi zasadn: - 
czo różnią. Mnie znów do zabrana głosu ponie- 
kąd upoważnia to. że prawie od 50 lat interesuje 
się sprawami hodowlanemi teoretycznie i prak- 
tycznie. Na szpaltach pism fachowych, krajowych 
i zagranicznych ośmieliłem się już nie jeden ar- 
tykuł pomieścić i sam wychowałem dużo koni peł- 
nej i] pół krwi różnej wartości, były jednak po- 
śród nich i dobre. Zastrzegam się kategorycznie 
przed polemiką: poniższe słowa nie są nią, lecz 
tylko wyrazem odmiennych zapatrywań. 
Statystyką niewąipliwie ścisłą, cytowaną przez 
p. Ostaszewskiego. można sę rozmaicie posług- 
wać, Było tak jak twierdzi. Roczniaki na literę 
N nabyte z Kozienic jako dwulatki znacznie mniej 
wygrały aniżeli kosztowały i przec'ętna wygra- 
nych na jednego dwulatka hodowli prywatnej 


uiszczone są w gołówce. Warunki wypłaty wyna-- 
grodzenia nieruchomości przymusowo  wykupio- 
nych — na zasadach przewidzianych — reguluje 
dekret Prez. Reczyp. z 24. X. 1934 (Dz. U. R. P. Nr. 
94 poz. 843). 


Ogół ziemian zapomina często o pewnym rodzaju 
parcelacji. a to wykonywanej celem splaty uciążli- 
wych zobowiązań na mocy ustawy z 12 marca 1932 
Dz. U .R. P. Nr. 25 poz. 221. Ustawa: powyższa 
wprowadza cały szereg ułatwień w postaci wvjąt- 
ków cd niektórych formalności. przewidzianych w 
ustawie o wykonaniu reformy rołnej z 28. XII. 1925 
Rząd nasz wydaniem cytowanej ustawy dążył bo- 
wiem do ułatwienia parcelacji obciążonych gospo- 
darstw rolnych, jakoteż do udzielania rolnikom mo- 
żneści uzyskamia środków pieniężnych na spłatę po- 
datków lub innych uciążliwych długów. W ten więc 
sposób wykonywana parcelacja zaspokaja nie- 


„mal równecześnie interes prywatno -prawnv i pu- 


bliczno-prawnv,. zapobiega bowiem licvtacjom ma- 
jętności ziemskich z korzvścia dla ziemianina. a na- 
stępnie przyczynia się do przebudowy ustroju rol- 
nego. 

Dla uzyskania zaświadczenia. wydanego przez 
właściwego wojewodę na wykonanie parcelacji ce- 
lem oddłużenia. należy wvkazać. że droga parcelacji 
uzyska właściciel środki pieniężne na spłate: zale- 
słości z tytułu podatków, oraz uciażliwych długów 
Wwvkazanie tego rodzaju warunków, zwłaszeza u 
właścicieli gospodarstw w znacznym stopniu za» 
dłnżonvch. nie nastręcza zbytnich trudności, acz- 
kolwiek wydanie powyższego zaświadczenia opie- 
ra sie na swobodnem uznaniu władzy. Tego rodzaju 
zaświadczenie zwalnia posiadacza od wvmaganego 
ustawą o wykonaniu reformv rolnei zezwolenia na 
parcelację i już na podstawie tvch zaświadczeń na- 
stąpić może ostrzeżenie w ksiegach gruntowych o 
wszczęciu parcelacii. Cena sbrzedażna działek par- 
celacvjnych może bvć wygórowana. co iest niedo- 
puszczalne, jak wyżej wymieniono. przy każdej in- 
ref parcelacji (ti. w wvkonaniu reformy rolneń). 
Prawo nabywania działek przysługuje pracowni- 
kom folwarcznym. trącacym prace na skutek par- 
celancji. przyczem w razie wpłacenia vrzez nich za- 
datkn. wvnoszacego przynaimniej 10% ceny sprze- 
dażnej. maja ci prawo rozłożenia reszty cenv kupna, 


była znaczne wyższa od przeciełnet. wypada- 
jacej w r. 1934 na dwulatka hodowli Państwowej, 
ale nie sądzę, by ta okoliczność byla wystarcza- 
jącym argumentem do zwinięca hodowli w Ko- 
zienicach! ! Najpierw najsłuszniej zauważyła Re- 
dakeja Rolnika w odsyłaczu. że autor zasłanaw'a 
się tylko nad karjerą tvch koni w wieku dwulet- 
nim ï że wnioski możnaby wyciągnąć dopiero 
z całej kilkoletn'ej ich karjery. ponadto. że nie- 
jednokrotriie te konie były oszczędzane i ostrożn'e 
eksploatowane.  Powtóre jakim cudem się ta 
dzieje. jeżeli też posłużymy sie statystyką. że od 
r. 1925, za wyjątkiem roku 1951, stadnina w Ko- 
zienicach była. co sę tyczy wysokości premij 
wyścigowych, stale na pierwszem miejscu. a mia- 
nowicie Kozien'ce otrzymały w r. 1925 — 20.235 zł. 
(nastepny p. M. Berson 6634 zł). W r. 1926 — 
20.280 (nastepny p. M. Berson 7080 zł.). W r. 1927 — 
34.861 (następny p. M. Berson 20.125 zł). W r. 
1928 — 25:948 (nastepny Hr. |]. Czarnecki 21.227 
zł). W r. 1929 — 39,710 (następny p. F. Wężyk 
36.476). W r. 1930 — 52,527 (następny Ks. A. Czar- 
toryski 25,390 zł.). W r. 1931 — 56,457 (następny 
Hr. A, Potocki 37.495 zł.), W r. 1932 — 51,487 (na- 
stępny Ks. A. Czartoryski 42,295 zł, W r. 1953 — 
46,372 (następny Hr. J. Czarnecki 42.295 zł). W r. 
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hieprzekraczającej 1.000 zł, na okres 10 lat z opro- 
centowaniem 5% rocznie. Pracownikom folwarcz- 
nym zaś, którzy nie nabędą ziemi z parcelacii, zobo- 
wiązany jest właściciel parcelowanej nieruchomości 
wypłacić odprawę. której wysokość zależy od lat 
służby, Wierzyciele hipoteczni, których prawa zo- 
staty zabezpieczone na. parcelowanej nieruchomości, 
mogą nabyć obszary gruntów parcelowanych prze- 
kraczajaące 180 ha, przyczem obszary te są wyłączo- 
ne z pöd parcelacji w wykonaniu reformy rolnej, o 
ile wierzyciele ci trudnią się rolnictwem jako głów- 
nem zajęciem. Cytowana ustawa dopuszcza, by 
dzialki nabywcy przekraczały normy przewidziane 
ustawą o wykonaniu reformy rolnej, t. j. ponad 
20 p względnie 45 ha w województwach wschod- 
nich. 

Przytoczone wyżej główne ulgi w wykonaniu tego 
rodzaju parcelacji winni ziemianie we własnym im 
teresie jak najbardziej wykorzystać, a nie zniechę- 
cać się pewnemi formalnościami. z któremi ewentu- 
alne zezwolenie na taką parcelację bywa połączone. 
Ex re przyszłej polityki agrarnej należy się oświad- 
czyć za jak najgorętszem popieraniem akcji parce- 
lacy jnej (naturalnie z iwzględnieniem interesów po- 
fitycznych -- Przyp. Red.). przy równoczesnej daż- 
ności do usuwania przeszkód finansowych. które 
zrodził obecny kryzys. Parcelacja bowiem, zwłasz: 
cza na większą skalę zakrojona, przyczynia się nie- 
tylko do poprawy naszego ustroju rolnego, ale rów- 
hież do tworzenia się nowych warsztatów pracy 
dla rolników. 


K. P. 
Marchew pastewno - jadalna 
St. Valery 


Pamiętam dobrze, że przed około 10-ciu laty; jako 
młody początkujący gospodarz, przeczyłałlem w Ga- 
zecie Rolniczej krótki artykuł prezesa Wojciecha 
Wyganowskiego kończący się słowami: „Sam sobie 
szkodzi ten, kto nie sieje marchwi St. Valery“. Wiel- 
ki, a szeroko ceniony autorytet we wszelkich za- 
gadnieniach praktyczio-roliiczych prezesa Wyga- 
nowskiego nie był mi jeszcze wtedy zħany, nazwisko 
samo, zatem nie wiele mi mówiło. Zostałem jednak 
niejako zelektryzowany jasnością. siłą i żywioło- 
ścią wypowiedzenia się autora, co może się zdarzyć 


a 


1934 — 43,928 (następny Hr. J. Czarnecki 36.093 zł.). 
Sumy wygrane przez wychowanki kozieniekie 
latwo obliczyć, gdyż premje wynoszą 10% od 
nagród. Chyba to konie zarobiły i uzyskanie przez 
hodowlę państwową dziewięć razy w ciągu dzie- 
sięciu lat pierwszego miejsca nie mogło być przy- 
padkowe. Może to powodzenie mogło dostatecznie 
usprawiedliwić chęć kupna i wysoki. ceny osią- 
gane przez roczniaki państwowe na przetargach. 
Za ostatrń(je sześć lat do roku 1934 premie hodo- 
wlane uzyskane przez Kozienice wyniosły 330.025 
zł, czysty dochód zaś premji, sprzedaży roczni- 
ków, opłat za stanówkę itd.. po potrąceniu kosztów, 
wyniósł za ten czas 300,207 zł. Kozienice są więc 
jednem z nielicznych państwowych przedsię- 
biorstw przynoszących czysty dochód. 

Słuszna jest uwaga p. K. Ostaszewskiego. że 
prywatna hodowla wydała o wiele większą l'czbę 
czołowych reproduktorów, niż Kozienice, ale 
słuszną jest tylko do pewnego stopnia bo spewno- 
ścią jest Mu wiadomy fakt, trudny przyrodniczo 
do wytlumaczenia, że są stada, które wydają 
szczególnie wybitne klacze — a nie ogiery. Za 
przykład może służyć słynna hodowla angielska 
Lorda Astora, który, jeśli się mie mylę, wygrał 
już pięć razy Oaks, klasyczną gonitwę dla klaczy, 


tylko. gdy ktoś większy, ponad przeciętną miarę, 
czyni akinalną sprawę słuszną i pewną. Aczkolwiek 
tedy miałem ruż za sobą kilkoletnie doświadczenie 
z uprawą i użytkowaniem innych gatunków mar- 
chwi: z zieloną główką, Loberychskiej i Champion. 
powziąłem odrazu, zresztą nieryzykowne, postano- 
wienie, że posieję marchew St. Valery. Powzięcie 
powyższego postanowienia nie napotkało i z tego 
względu na większe trudności, że po paroletnich 
próbach nie miałem żadnego specjalnego sentymentu 
do innych gatunków marchwi pastewnej. 

Dziś pragnę się podzielić z Czytelnikami nabytem 
doświadczeniem. a czynię to obecnie dlatego. że 
uklad bieżacych najróżnorodniejszych momentów i 
okoliczności zdaje się sam tę czołową odmianę mar- 
chwi wysuwać na pierwszy plan. 

Przeprowadźmy najpierw porówanie marchwi 
pastewnej z burakiem pastewnym  (półeukrowym), 
jako z paszą, z której wartością i używaniem jesteś- 
my najbardziej obznajomieni, jakołeż i z ziemnia- 
kiem. 

W cyfrach porównanie powyższe przedstawia się: 

Strawne białko Warłość skrobiowa 


4/9 kg na q 
Marchew pastewna 0.4 8.7 
Burak pastewny 0.1 6.3 
Ziemniak 0.1 19 


Co tas w tej tablicy przedewszystkiem najsilniej 
w oczy uderza i zastanawia? Oto marchew zawiera 
czterokrotnie większą ilość strawnego białka, niż bu- 
rak i ziemniak. Aezkolwiek marchew przy zawarto- 
ści 0.4% białka jest pokarmem i tak w białko bardzo 
ubogim (otręby mają 10—11% białka), to jednak 
z uwagi. że skarmiamy dziennie na sztukę większe 
ilości marchwi. jest to okoliczność bardzo dużego 
znaczenia. Wartość skrobiowa marchwi jesi również 
większa aniżeli buraka pastewnego. Powyższe za- 
iem porównanie wypada wybıtnie na korzyść mar- 
chwi pastewnej. Podane powyżej cyfry odnoszą się 
do przeciętnej zawarłości składników  pokarmo- 
wych różnych odmian marchwi pastewnej. Obraz 
ien jednak staje się daleko więcei jaskrawszy i sil- 
niejszy na korzyść marchwi. jeślibyśmyv  porówny- 
wali buraka pastewnego z odmianą St. Valery, któ- 
ra ma największą zawariość cukru, tego najłatwiej 
strawnego i przyswajalnego pokarmu. 


a ani razu Derby, w którem najczęściej zwycię- 
żają ogiery. W dawniejszych czasach ks. Portland 
plęć razy wygrał Oaks, a tylko dwa razy Derby. 
W Niemczech znany hodowca p.  Friedheim 
cztery razy zdobył główną gonitwę dla klaczy, 
zwaną Preis der, Diana, a ani mowy o zdobyciu 
Derby! Czy dlatego hodowla wymienionych 
hodowców pęwinna być zwinięta? 

Kozienice miały szczęście do wyprodukowania 
klaczy, ale też takie klacze jak Dunkierka, Ile de 
France, Harmonja. Fatima, Drjada i inne nie ustę- 
powały co do wartości wyścigowej ogierom prywał- 
nej hodowli, a wartość ich hodowlana nie może być 
dość wysoko ceniona i nie ustępowały klaczom ho- 
dowli prywatnej, a może je przewyższały. Dalej — 
w ostatnich latach wychowały Kozienice derbistę Ma- 
ła i znakomitego Kratera. Mat zapewnie będzie uży- 
ty do hodowli. a Krater już nim jest. Drugiej, a blis- 
ko pierwszej klasy stojących ogierów wychowałw 
Kozienice dziesiątki. Ogiera takiej budowy, tak 
praktycznego, naprawdę do wszelakiego użytku, a 
dobrej klasv wyścigowej, jak był Kozienicki Jawor 
po Fils du Went—Azalja można długo szukać i... nie- 
znaleść. Kozienice, leżąc prawie w centrum kraju, ij. 
województw centralnych. z dobremi połączeniami 
kolejowemi są nader odpowiednie do stacjonowania 
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Dla koni marchew jest naidealniejszą karmą, ja- 
ka sie da tylko pomyśleć w miesiącach listopadzie, 
grudniu i styczniu. Koń, który dostanie 10—15 ks 
marchwi dziennie, pokrajanej, z większą ilością 
sieczki, z garścią grysu, wypełnia się, zaokrągla, na- 
biera lśniącego włosa i nie choruje ani na kolkę, ani 
na zołzy. Bydłu rogatemu można dawać większe 
ilości marchwi, 20—50 kg. Znanym jest dodatni 
wpływ marchwi na mleczność, jako też na piękny 
kolor i konsystencję masla; które czyni wrażenie 
majowego z zielonej karmy. Przy wychowie beko- 
nów dodatek marchwi od 1—4 kg dziennie, zależnie 
od wieku bekona, w okresie środkowym, to jest od 
3—5 miesiąca (6 miesiąc ma już bowiem kierunek 
tuczu), wywiera wybitnie dodatni wpływ na wzrost, 
piękny wygląd i zdrowie bekona. Zawieszenie w 
kurnikach paru sztuk marchwi, którą drób. o ile jest 
słodka, z wielką żarłocznością dzióbie. wpływa rów- 
nież bardzo korzystnie na zdrowolność, wvgląd, a 
poniekąd i nośność drobiu w okresie mniej higje- 
nicznego, zimowego bytowania i odżywiania. 


W ostatnich czasach praktyka życiowa i nauka 
zwróciły uwagę na pewien ciekawy bardzo moment 
w odżywianiu człowieka i zwierząt, a mianowicie, 
że dwa pokarmy, ilościowo tak dobrane, że repre- 
zentuja tę samą wartość skrobiową i zawierają tę 
samą ilość białka strawnego, nie wywierają tego sa- 
mevo rezultatu. Np. znaną fest rzęczą, że bez pewnej 
ości ciana czv koniczyny niemożliwe jest inwen- 
łarz zdrowo przez zimę przechować, choćbyśmy na- 
wet np. w makuchach w pelni potrzebne ilości biał- 
ka mn dostarczali. Choroba u ludzi. szkorbut (eni- 
cje dsiaseł. wypadanie zebów). ma miejsce, edv 
człowiek odżywia się samemi konserwami: krzywi- 
ca n dzieci (niedorozwój kości) nstaie, edy dziecko 
otrzymuje do iedzenia surowe mleko. faja, masło. 
frcehe Iranu. Nauka określa to „coś“, co się w jed- 
m*ch nokarmach znajduje. a w drugich nie i co do 
narmalneso rozwoju oreanizmu zwierzecego jest ko- 
niecznie potrzebne, jako w taminy (vita — życie). 
7dnie się zatem, że w marchwi znajdują się spe- 
ciąlnie w większej ilości te korzystne bardzo dla 
oreanizmu zwierzęcego wiłaminv. Inaczej bowiem 
trudno sobie wytłumaczyć, że zwłaszcza konie, kar- 
mione burakiem pastewnym, wyglądają źle, pe- 
wien ich procent nawet wybitnie choruje, gdy prze- 


łam najwyższej klasy państwowych czołowych ogie- 
rów. Takie ogiery jak Bafur i Villars stały już na 
prywatnych stacjach i pewnie tam były pożyteczne, 
dość wspomnieć o wyniku pobytu Bafura w Łańrn- 
ciec, ale nie były dostatecznie wyzyskane. Z r. 1932 
pozostawił Bafur 16 źrebiąt, a z r. 1933 15 źrebiąt: 
Villars 7 źerebiąt, względnie 21. W tym roku stoją 
oba cenne ogiery w Kozienicach wraz z Kraterem. 
Do Villarsa zameldowane 51 klaczy, do Bafura 48, a 
do Kratera 20. Chyba komentarze zbyteczne... 

Już taki zwyczaj mają autorzy. że lubią się powo- 
ływać na własne zdanie, jako najwyższą instancję— 
pójdę i ja tym razem za ich przykładem i choć to 
przydłuży artykuł. może uprosze Sz. Redakcję Rul- 
nika, by mi pozwoliła cytować to, co w tej samej ma- 
terii pisałem w Nr. 30 „.feźdzca i Hodowcy“ z r. 
1952, tak następuje. 

Na razie ucichły, ale były pogłoski o zamiarze 
zwinięcia hodowli w Kozienicach dla oszczędności 
i jakoby na domaganie się prywatnych hodowców 
roczniaków, którym państwowa hodowla wytwarza 
konkurencję. Ośmielam się być odmiennego zdania, 
co do obu motywów. Zwinięcie, to znaczy likwida- 
cja — wysprzedaż materiału stadnego i zapytuję. 
ile w obecnych warunkach ekonomicznych można- 
"by z niej osiągnąć? Zapewne tylko minimalny pro- 


ciwnie karmione marchwią wyglądają doskonale i 
zdrowo. Lekarze z pośród jarzyn, tak dla dzieci, ja- 
ko też i dla ludzi starszych o gorszej przemianie 
materji, zalecają bardzo marchew, jako jarzynę ta- 
nią, pospolitą, dobrze się przechowującą, a bardzo 
zdrową. i 

Otóż marchew St. Valery jest jedyną marchwią, 
która daje zbiory z hektara idące w setki q, a za- 
term jest marchwią pasiewną, a równocześnie do- 
skonałą jarzyną dla ludzi, nieustępującą w smaku 
iw wyglądzie karotlom ogrodowym. Jedna z po- 
ważnych firm nasiennych opowiadała mi niedawno, 
że pierwszorzędną restaurację w pewnem dużem 
mieście w Polsce aprowizuje w marchew St. Valery, 
która jest potem pcdawana, jako karotta. lej oko- 
liczności zawdzięcza się, że w jesieni, a zwłaszcza 
na wiosnę, można pewne partje ręcznie przebranej 
marchwi St. Valery sprzedać po wysokich cenach. 
jako jarzynę dla ludzi. Wojsko ją również chętnie 
kupuje. Moment powyższy nabiera swego specjal- 
nego waloru w czasach obecnych, po zimie 1928 r., 
a zatem braku i drożvzny owoców. 

Po powyższych przedstawieniach zdawaćby się 
mogło, że marchew powinna wogóle wyprzeć w zu- 
pełności uprawę buraka pastewnego, a częściowa i 
ziemniaka. To bylby jednak wniosek nieścisły. Mar- 
chew powiuna być uprawiana równorzędnie z bu- 
rakiem pastewnym i ten drugi używany na karmę 
dopiero w lutym i marcu. jako względnie lepiej się 
przechowujący. Są jednak warunki gleby i klimatu, 
w których marchwi należy dać pierwszeństwo 
przed burakiem. Jest to roślina mniej wymagająca, 
odporna na suszę i chłody, a uprawa jej sięga do 
74% północnej szerokości. Danja, kraj znany z wy- 
soko postawionej hodowli, jest jednym z poważ- 
nych importerów nasienia marchwi na cele pro- 
dukcji karmy dla własnej hodowli. Marchew znosi 
doskonale gleby uboższe, piasczysto-gliniane, chło- 
dniejsze, byle nie za mokre. Lubi wapno, reaguje 
dodatnio, jak wszystkie baldaszkowate, na potas, 
nie lubi przeazotowywania, bo wtedy łatwiej w 
kopcach gnije. Ponieważ początkowy rozwój mar- 
chwi jest bardzo powolny, należy ją tylko siać 
w glebę czystą i niezachwaszczoną (ziemniaczysko 
test doskonałym przedplonem), gdyż inaczej trudno 
ją uchronić od zupełnego przytłoczenia jej w pierw- 
szych tygodniach rozwoju ze strony chwastów. 


ceni rzeczywistej wartości, strata finansowa byłaby 
więc oczywistą i niepowetowaną. To samo tyczy się 
zamiany na pola orne wspaniałych pastwisk, w któ- 
rych założenie włożono tyle pracy, znajomości rze- 
czy i kosztów. Wiemy natomiast, aż za dokładnie, 
jaki daje obecnie dcchód produkcja rolna. Taka 
oszczędność chyba nie gwarantuje zysków, w kaz- 
dym razie takich. jakie obecnie daie mała prze- 
strzeń ziemi oddana na użytek słada. 


Nie sądzę, by obawa prywatnych hodowców rocz- 
niaków przed konkurencią państwową mogla być 
wystarczającym powodem do postanowienia roz- 
prószenia tak cennego materjału i żeby rzecz sama 


w sobie nie była do zwalczania. Roczniaki hodowli 


państwowej os.ągają na przetargach najwyższe ceny 
nie dlatego, że są państwowe, lecz, że dzięki swej 
istotnej wartości, pochodzeniu i wychowie datą rę- 
kojmię powodzenia torowego. To samo mogą osiągnąć 
i osiągają prywatni hodowcy, na co mamy przykłady 


w wyhodowaniu Ferwarda, Fausta, Fala. Eru- 
dyta, Arrow, Essora, Felaira, Granata. Herkulesa, 
Madryła, Wisusa. Etyla, Gran Chuckle. Walkicji, 


Ersilli, Batiąra, Menzałarica, Galantę, Atiny, Fer- 
gan, Casanowy. Wagrama, Hela, [akora II i wielu 
innych wybitnych szermierzy pochodzących z pry- 
watnej hodowli. Cień jakoby padający z Kozienic 
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Siewaną bywa także z powodzeniem. jako wsiew- 
ka (= wśródplon) w jęczmień ozimy. który w tym 
wypadku powinien być posiany w szerokie rzędy, 
jak najwcześniejszą wiosna zmotykowany. a mar- 
chew zasiana pomiędzy rzędy jęczmienia tym sa- 
mym siewnikiem, którym był siany jęczmień, by rzę- 
dy dobrze się zgodziły. Po zbiorze jęczmienia na- 
leży starannie wyciąć motyką rzędy ścierni jęcz- 
miennej, a marchew spojedynkować na cca 10 cm. 
Przy dobrze dobranej ilości wysiewu marchwi można 
wogóle zaoszczędzić pracę pcjedynkowania. 

Bardzo baczną uwagę należy zwracać na kiełko- 
wanie nasienia marchwi, które często lubi czynić du- 
że niespodzianki. Siłę kiełkowania przy marchwi 
określa się zasadniczo po 21 dniach i powinna ona 
wynosić cca 65%, Ma ona jednak zdaniem mojem dla 
praktycznego rolnika znaczenie tylko teoretyczne. 
Ważną natomiast i decydującą przy marchwi jest 
dlań energja kiełkowania, która wedle mego do- 
świadczenia powina wynosić po 4 dniach 35—40%, 
naturalnie badana na kięłkówniku, Przy wolno bo- 
wiem z natury kiełkującej marchwi tylko te szybko 
kielkujące nasiona będą stanowić o wyniku. 

Polska, a zwlaszcza całe Podkarpacie, uległy 
w ostatnim roku olbrzymiej i dawno nienotowanej 
klęsce powodzi. Sprawa zaaprowizowania na wiosnę 
okolic klęską dotkniętych w potrzebne a celowo do- 
brane nasiona jest troską Państwa i całego po oby- 
watelsku myślącego spoleczeństwa. W roku ubie- 
glym, to jest na wiosnę'1934 r., kcszt 1 kg nasienia 
buraków pastewnych w detalicznej sprzedaży wyno- 
sił około 1 zł, a nasienia marchwi St. Valery okolo 
zł 7, czyli minimalny koszt obsiewu 1 ha burakami 
pastewnemi (20 kg na 1 ha) wynosił zł 20, a nasie- 
niem marchwi St. Valery (4 kg na 1 ha) zł 28. W bież. 
sezonie koszt obsiewu 1 ha burakami pastewnemi, 
przy cenie nasienia najniżej zł 2 za kg, kalkuluje się 
na zł 40, a marchwią St. Valery przy cenie zł 4.50 
wyniesie średnio zł 18. Czyli w roku poprzednim byl 
koszt ten około 40% wyższy; a w roku bież. o circa 
60% niższy. Czy momentu tego nie należałoby po- 
ważnie uwzględnić w projekcie obsiewów okolic po- 
wodziowych, zwłaszcza podkarpackich, które zre- 
sztą z racji warunków glebowych i klimatycznych 
do uprawy mniej wymagającej marchwi lepiej się 
nadają!” Podobnie również przedstawia się sytuacja 
i w zastąpieniu części plantacyj ziemniaków mar- 


ich nie przyćmiłł). Że za dobrego roczniaka z do- 
brem pochodzeniem osiąga się wyższą cenę, a za gor- 
szego niższą, to chyba jest naturalne. Tak się dzieje 
na całym świecie i zapewne nie ulegnie zmianie. 
Wreszcie zwinięcie Kozienic, jednem  pocągnięciem 
pióra, byłoby jakby zlekceważeniem niezwykle fa- 
chowej, a z poświęceniem prowadzcnej pracy ho- 
dowlanej Departamentu, jego członków, a zwlaszcza 
kierownika tego zakładu. 

W Niemczech państwo nietylko prowadzi hodo- 
wlę, zakupując reproduktory zagraniczne za setki 
tysiące marek i wysyłając klacze do odchowania 
ż zapranicznemi ogierami o bardzo wysokiej opla- 
cie, ale nadto wykorzystuje na torach wyścigowych 
w własnym zarządzie i na własny rachunek. Kolory 
państwowe są tam bąrdzo popularne, pomimo, że 
ich zwycięstwa uszczuplają zyski prywatnych sta- 
jen wyścigowych. 

am nadzieję, a zapewne nie brak hodowców. 


1) Należy przytem wziąć pod uwagę, że prywatni hodow- 
cy posiadają blisko 600 klaczy stadnych pełnej krwi, a w Ko- 
zienicach jest około 56, więc już sama ilość pozwala hodow- 
com prywatnym wyhodowanie liczniejszych wybitnych jed- 
nostek, co jest objawem bardzo dodatnim, ale nie można 
z niego wyciągać wniosków na niekorzyść Kozienic. 


~ 


chwią St. Valery. z uwagi. że cena ziemniaków do- 
chodzi już w detalu do zł 5 za 100 kg, brakuje ich i 
dość silnie gniją. a transport ich jest tak kosztowny. 


J. W Zub 
Stacja Ochr. Roślin L. I. R. 


Czy grozi nam nowa Klęska rdzy 
zbożowych? 


Żywe i zupelnie zresztą uzasadnione zaniepokoje- 
nie wywołało wśród rolników ziem połudn -wscho- 
dnich, a niewatpliwie i szeregu innych województw, 
nagminne wystąpienie rdzy zbożowych jesienią ub, 
roku. nie dziw! Wszak wszyscy świeżo mamy w 
pamięci smutny obraz spustoszenia upraw pszenicy 
przez rdzę źdźbłową przed trzema niespelna laty, 
spustoszenia, które w naszych województwach spe- 
cjalnie katastrofalne przybrało rozmiary, a którego 
gospedarcze mastępstwa dotkliwie zaciążyły pod- 
ówczas na większości naszych warsztatów pro- 
dukcji rolnej. 

W szczupłych ramach niniejszego artykulu pragnę 
rzucić nieco światła na to niepokojące nas zjawisko 
i przedstawić, zgodnie z obecnym stanem nauki 
jego istotę, by uczynić zrozumialemi dla czytelnika 
wskazania, dyktowane bądź przez naukę, bądź przez 
życie praktyczne gwoli przeciwdziałania przykrym 
możliwościom gospodarczym, związanym z tem zja- 
wiskiem. 

Rdze, znajdowane obficie na jesiennych wscho- 
dach zbóż, należą do grupy t. zw. rdzy liściowych, 
gdyż atakują przedewszystkiem, o ile nie wyłącznie, 
liście rośliny zbożowej, w przeciwieństwie np. do 
wspomnianej wyżej rdzy źdźbłowej, której ofiarą 
pada przedewszystkiem źdźbło. Z rozpoznań, doko- 
nanych w Stacji Ochrony Roślin L, I. R., wynika, że 
wystąpiły w danym wypadku dwa różne gałunki 
rdzy liściowych, w szczególności: rdza brunatna 
żyta (Puceina dispersa Frikss. et Henn.) na życie i 
rdza brunatna pszenicy (Puccina triticina Erikss), na 
wschodach pszenicy. Nie jest wykluczone, że tu i ów- 
dzie, szczególnie na obszarze wojew. tarnopolskiego, 
wystąpiła (głównie na pszenicach) inna jeszcze rdza 
liściowa, t. zw. rdza żólta (Puccinia glumarum Eriks 
et Henn.), dowodów jednak słuszności tego przypu= 
szczenia, wśród zanaliżowanego w tut. Stacji Ochr. 
Roślin materjału, brak. 


którzy tę nadzieję podzielają, że hodowla w Kozie- 
micach będzie utrzymana, i że nasze wnuki i praw- 
nuki będą słamiad czerpać wiedzę hodowlaną, wzór 
i zachętę. 


Że słów tych i dziś nic nie mogę ująć, a na zakoń- 
czenie dodam tylko, że nie jest feszcze historycznie 
stwierdzone, czy w następstwach mial słuszność 
Censor Caten powtarzając do znudzenia z manjac- 
kim uporem: ceterum censeo Carthaginam esse de- 
lendam, wobec tegó pozwolę sobie wypowiedzieć 
„ceterum censeo Kozienice est in aeternum sustinen- 
da“, Dziś archeologowie, odkopując Kartaginę, nie 
mogą się nadziwić jej dawnej wartości pod wzglę- 
dem dzieł sztuki i architektury, i widzą, jaką zbrod- 
nią było jej zniszczenie. Obyśmy nie mieli podobne- 
go wrażenia po niewczasie co do wartości kozienic- 
kiej hodowli po jej niebacznem ewentualnem zni- 
szczeniu. Miejmy nadzieję, powtarzam, że do tego 
nigdy nie dojdzie — burzyć zawsze najłatwiej... 

Na łem kończę — nie broń Boże polemikę — lecz 
wyraz odmiennego zapatrywania od tego, jakie wy- 
głasza Sz. autor „Pogadanki hipologiczmej* i zapew- 
niam, że nie jestem w niem bynajmniej odosebniony. 


Kurozwęki, Marzec 1935. 
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Chcąc zrozumieć przyczyny jesiennej epifituży 
tych specjalnie rdzy, a zarazem w ysnuć wnioski, do- 
tyczące możliwości dalszego jej rozwoju i sposobów 
ewent. ich ograniczenia. trzeba parę słów poświęcić 
biologji ia pasorzytów. 

Nazwą .rdze” obejmujemy dużą grupę (ponad 
3.000 znanych dotychczas gatunków) grzybków. wy 
łącznie pasorzytujących na różnych roślinach wy 
szych, zarówno jedno- jak dwuliściennych. tak 
uprawnych, jak dziko ECA. Żyją one z reguły 
wewnątrz tkanek rośliny żywicielskiej, rozwijając 
swe ciało, grzybnią zwane. w przestworach między- 
komórkowych (t. zn. w wolnych przestrzeniach. le- 
żących między grupami komórek roślinnych), do 
wnętrza zaś poszczególnych komórek tkanki żywi- 
ciela wrastają przy pomocy specjalnych. krótkich 
odgałęzień, zw. ssawkami lub haustorjami. i przy 
pomocy tych organów wysysają soki pokarmowe 
z komórek abc Uwagi godnem jest zachowa- 
nie się komórek. eksploatowanych przez rdzę. Oto 


Rye. 


i. Rdza brunatna żyta (Puccinia dispersa) 
7 kupkami uredo, b. e. Uredospory, jedna kiełkująca, d. Liść 
 kupkami telento, e. Kupka teleutospor otoczona wstawkami, 
l. Telcutospora kiełkująca, g. Farbownik lekarski z ognika- 
mi. (Według Eriks. Land. $vamp.). 


Liść żyta 


w obrębie tego samego NZ rośliny żywicielskiej. 
więc np. pszenicy lub żyta, istnieją odmiany. różnie 
reagujące na inwazję grzybka. U jednych komórki, 
zaatakowane przez sawki rdzy, nie giną. lecz żyjąc 
nadal dzielą się niejako swemi zapasami pokarmo- 
wemi z pasorzylem. Te odmiany uchodzą z reguły 
za bardzo podatne na zarażenie rdzą. Inne natomiast 
odmiany posiadają komórki bardzo wrażliwe na ia- 
fekcję rdzą — komórki ich w zetknięciu z grzybnią 
pasorzyta giną. a w następstwie ginie „z głodu” sam 
pasorzył. Takie odmiany mają opinję mniej lub wię- 
cej odpornych na rdzę. 

Gdy grzybnia rozwinie śię w tkankach żywiciela 
w dostatecznym stopniu. co trwa u rdzy zbożowych 
"zwykle kilka do kilkunastu dni. zwanych okresem 
rczwoju wegetatywnego, następuje Oowocowanie 
zrzybka. tj. proces tworzenia pewnego rodzaju - na- 
"sion", zw. zarodnikami. które służą do rozmnażania 
i rozprzestrzeniania się pasorzyta. Owo owocowanie 
przedstawia się u rdzy specjalnie zawile. W zasadzie 
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jeden i ten sam gatunek rdzy może wytwarzać pięć 
rodzajów zarodników, różniących się sposobem i po- 
rą powstawania, ksziałtem i warunkami, w jakich 
mera dalej się rozwijać (kiełkować). 

U obu wymienionych gatunków rdzy liściowych 
na uwagę zasluguje przedew szystkiem jeden rodzaj 
EA i nim głównie się zajmiemy. 

Obserwując liść porażonej siewki żyta lub pszeni: 
cy, z osiatniej choćby wegetacji jesiennej, widzimy 
na górnej powierzchni szereg bezładnie rozrzuco- 
nych, drcbnych, punkcikowych plamek, koloru cze- 
koladowo-czerwonego. Plamki ie, w razie silnego po- 
rażenia liścia, często zlewają się ze sobą, przyjmując 
postać kresek. Oglądając je w odpowiednio silnem 
powiększeniu, stwierdzimy, że są one skupieniem 
clbrzymiej ilości drobniutkich, kulistych lub lekko 
owalnych, pojedyńczych komórek. Każda z nich oto- 
czona jest cieńką, brunatnawą błonką, pokrytą na 
powierzchni licznemi, szczecinkowatemi brodawecz- 
kami, a wewnątrz wypełniona czerwoną zarodzią 
(ryc. 1). Są to zarodniki rdzawnikowe lub letnie, 
zwane także uredosporami. Pojawiają się one na 
górnej powierzchni liści zbóż, zwyczajnie już wcze- 
seną wiosną, niekiedy w kilkanaście dni po stajaniu 
śniegów („wybuch wiosenny), poczem jednak na- 
stępuje najczęściej przerwa w pomnażaniu się ich. 
a dopiero pod koniec wiosny, zwykle około połowy 
czerwca. następuje ponowny, właściwy „wybuch“ 
chorcby. który w korzystnych dla rozwoju epifilozy 
warunkach atmosferycznych lub — ogólniej mówiąc. 
— siedliskowych może odbić się ujemnie na dalszej 
wegetacji, a tem samem i na plonowaniu zaałakowa-. 
nych chorobą zbóż. Niekiedy wreszcie ukazują się- 
zarodniki letnie i późną jesienią na liściach wscho-. 
dów zbóż ozimych („wybuch* jesienny). Miewa to, 
z reguły miejsce w warunkach przedłużającej: się;. 
cieplej i wilgotnej aury jesiennej (a taką właśiie: 
mieliśmy w roku ub.), na oziminach wcześniej sia-. 
nych. w momencie ich jesiennego krzewienia się. 
kiedy ujawniają stosunkowo dużą wrażliwość na za- 
każenie rdzą. Zarodniki te służą rozmnażaniu i roz- 
powszechnianiu grzybka przedewszystkiem w ciągu 
okresu wegełacy jnego (stąd określenie: „letnie“), 
przyczem ..motorem . rozsiewającym je. są wiatry 
Badania ostatnich lat wykazały. co zresztą już daw- 
niej przypuszczano, że te zarodniki letnie omawia- 
nych gatunków rdzy zbożowych cechuje znaczna 
stosunkowo (zwłaszcza u rdzy brunatnej pszenicy) 
wytrzymałość na niskie temperatury i suszę. że mo- 
gą one dzięki temu w odpowiednich warunkach at- 
mosferycznych dobrze przezimowywać na liściach 
wschodów zbóż ozimych, oraz blisko z niemi spo- 
krewnionych galunków traw. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że zarodniki takie. nie straciwszy swej żywotności 
w ciągu zimy, mogą wczesną wiosną, luż po zejścin 
Śniegów i cbeschnięciu ozimin i traw. rozsiewać się 
i zakażać rośliny zdrowe, wywołując w korzystnych 
dla rozwoju choroby warunkach epidemje rdzy. Ca 
więcej stwierdzono, że również grzybnia pasorzyłta: 
rozwinięta w liściu siewki zbożowej lub trawy- dzię- 
ki zakażeniu: jesiennemu, przezimowuje łatwo w 
tkankach liścia nawet wówczas, gdy uredospory zo- 
staną przez mrozy zabite. Przechodzi ona wtedy 
w słan pewnego rodzaju letargu zimowego, słając się 
wytrzymalą w szerokich granicach na niskie tempe- 
ratury, a obudziwszy się z wiosną do życia (zwykle 
pod koniec marca). przerasta młode listki, produku- 
jac równocześnie masy zarodników rdzawnikowych. 
co stanowi oczywiście punkt wyjściowy dla wiosen- 
nego wybuchu choroby. 

Znacznie podrzędniejsza rolę. niźli uredospory i 
produkująca je grzybnia, grają w zimowli omawia- 
nych rdzy zbożowych innego rodzaju zarodniki. zw. 
zimowemi, także trwalnikowemi lub teleutosporami. 
Jest to dla tych rdzy (także dla niektórych innych, 
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np. rdzy żółtej zjawiskiem specvficznem. gdyż 
większość rdzy wogóle, a ze zbożowych: rdza źdźbło- 
wa, wieńcowa, zimuje wyłącznie lub głównie w for- 
mie tych właśnie zarodników. Zarcdniki zimowe 
powstają w lecie (koniec czerwca — początek lipca) 
na dolnej z reguły powierzchni blaszki liściowej, 
tworząc skupienia, pokrvte stale skórą liścia porażo- 
nego, i mające wygląd drobnych. krągłych lub wy- 
dlużanych plamek (vide ryc. ie). Zarodnik taki, 
oglądany w. powiększeniu mikroskopowem, przed- 
stawia się jako utwór kształtu maczużkowatego, zło- 
żony z dwuch komórek, oteczonych grubemi, ciemno- 
brunatnemi błonami i wypełnionych brunatno-czer- 
woną zarodzią. Cechą ich u większości rdzy wogóle 
jest zdolność kiełkowania dopiero na wiosnę, tj. po 
przebyciu okresu spoczynkowego — zimy. U oma- 
wianych rdzy liściowych atoli mogą teleutospory 
kielkować równie dobrze z wiosną, jak i na jesieni 
tego roku. w którym powstały. przyczem u rdzy 
brunatnej żyta przeważa prawdopodobnie kiełkowa- 
nie jesienne, u pszenicy nalomiast wiosenne. 

Zarodniki zimowe nie zarażają rośliny żywiciel- 
skiej bezpośrednio, lecz kiełkuje na podłożu obojęt- 
nem (np. na ziemi), wytwarzają nowe. drobne zarod- 
niczki. zw. podstawkowemi czyli basidiosporami, a te 
dopiero, przeniesione wiatrem na roślinę gospodarza, 
dokonują infekcji. W wyborze gospodarza zacho- 
wują się zarodniczki różnych gatunków rdzy w dwo- 
jaki sposób. U jednych rdzy kiełkują one i dają po- 
czątek nowej grzybni pasorzyła na roślinie żywiciel- 
skiej tego samego gatunku, do którego należała rośli- 
na, na której powsłały uredo- i teleutospory. Takie 
rdze zwiemy jednodomowemi. bo cały ich cykl roz- 
wojowy odbywa się na tej samej — w sensie gatun- 
kowym —- roślinie. U innych atoli mogą basidiospory 
kiełkować tylko wówczas, gdy padną na roślinę. zu- 
pelnie różną sianowiskiem systematycznem od tej, na 
której powstają zarodniki letnie i zimowe. Te rdze 
nazywamy dwudomowemi, bo do ich pelnego roz- 
woju potrzeba dwuch różnych gospodarzy: główne- 
go, na którym powstają uredo- i teleutospory, i po- 
średniego. na którym kiełkują basidiospory i po- 
wstają inne jeszcze zarodniki, o których mowa niżej. 

Obie omawiane rdze liściowe są w zasadzie dwu- 
domowe. Znanemi dotychczas żywicielami pośredni- 
mi rdzy brunatnej żyta są dwa pospolite chwasty 
naszych pól: farbownik lekarski (Anchnsa officina- 
lis L.) i krzywoszyj polny (Lycopsis arvensis L.) 
(ryc. 2). Rdza brunatna pszenicy natomiast może. 
jak to ostatnio badacze amerykańscy stwierdzili, ata- 
kować swemi basidiosporami niektóre gatunki chwa- 
slu rutewki (Thalictrum sp.). wśród tych pospolitą u 
nas na wilgotnych łąkach rutewkę żółtą (Thalictrum 
flavum L.) (ryc. 3). Na tych żywiciełach pośrednich 
rozwija się grzybnia, wykiełkowująca z basidiospory. 
a po niejakim czasie (kilku do kilkunastu dniach) za- 
czyna ona owocować. produkując dwojakiego rodza- 
ju zarodniki. Z tych bezpośredni udział w rozprze- 
strzenianiu dalszem pasorzyta biora lylko zarodniki. 
zw. ognikowemi, formowane po dolnej zwykle stro- 
nie liści żywiciela, w specjalnych utworach kubko- 
watych, zw. cgnikami (ryc. 1). Zarodniki ognikowe 
rdzy brunatnej żyła powstają na wymienionvch wy- 
żej gospodarzach pośrednich przeważnie pod koniec 
lata i z początkiem jesieni i stanowią ważne, acz nie 
jedyne, źródło choroby dla jesiennych wscehodów 
żyta. U rdzy brunatnej pszenicy natomiast pokolenie 
ognikowe spotykane bywa bardzo rzadko i to prze- 
ważnie z wiosną. Podkreślić jednak należy, że żywi- 
ciele pośredni. oraz rozwijajace się na nich zarodniki 
grają w zespole czynników. decydujących o nasile- 
niu epifiłozy rdzy brunatnych żyta, a zwłaszcza 
pszenicy, podrzędną rolę. 

Nasuwa się pytanie, czy z faktu jesiennego wybu- 
chu rdzy na wschodach zbóż ozimych. oraz z roz- 


wotnym tych zbóż w przyszłym sezonie wegelacyj- 
nym? Praktycznie rzecz biorąc, trzeba uznać takie 
„rokowanie” za mało prawdopodobne. 

Zdolność bowiem przezimoówywania zarówno Ure- 
dospor, jak grzybni wegetatywnej uwarunkowana 
jest odpowiednio korzysinym dla grzybka układem - 
stosunków siedliskowych i atmosferycznych tak na | 


POPISNE K 151 
miarów nasilenia tegoż, można wnosić o stanie zdro- 


jesieni. jak zwłaszcza w zimie. co zwykle rzadko się 
zdarza. 


krzywoszyj polny (Lycopsis arvensis L.) na prawo, żywiciele 
pośredni rdzy brunatnej żyła. 


Ryc. 2. Farbownik lekarski (Anchusa officinalis L.) na F 


„Warunkiem dobrego przezimo- 
wania omawianych rdzy jest dosta- 
tecznie wilgotna i ciepla jesień. 
dość wysoha i nieprzerwana pokry- 
wa śniegowa, możliwie długotrwała 
w ciągu zimy i brak znaczniejszych 
skoków temperatury, a także opa- 
dów śnieżnych wczesną wiosną. 
Obydwie rdze zimują najlepiej na 
lekko pochyłych wzniesieniach, o- 
chronionych od głównych wiatrów, 
lekkie zaglębienia w gruncie sprzy- 
jają przechowaniu się rdzy w tych 
miejscach” — oto charakterystyka 
tych stosunków, skreślona przez 
prof. L. Garbowskiego w publika- 
cji p. t. „Współczesny stan badań 
nad rdzami zbożowemi”). 

Jeśli chodzi o omawiany tu je- 
sienny wybuch rdzy w ub. roku. 
możemy już dziś, z perspektywy mi- 
jających miesięcy zimowych. patrzeć 
nań raczej spokojnie. Wprawdzie 
warunki atmosferyczne ostatniej 
jesieni odpowiadały wymogom intensywnego rÓZwó- 
ju epifitozv, sprzyjały jej również wczesne sietwy 
ozimin, jednak przebieg pogody pierwszych miesięcy 
zimowych był dla zimowli grzybka raczej nieko- 
rzystny. Brak pokrywy śniegowej. trwający bezmała 
do połowy stycznia br., przy równoczesnych. wyslar- 
czająco silnych dla zabicia uredospor. mrozach i su- 
chych wiatrach kierunkowych. pozwala przypu- 
szczać. że zarodniki letnie uległy zabiciu. Pewiei 


tywny żywiciel po- 
średni rdzy bruna- 
tnej pszenicy 


*) Prace Wydziału Chorób Roślin Państw. Instytutu Nauk. 
Gosp. Wiejsk. w Bydgoszczy. Nr. 12. Bydgoszcz 1952, ; 
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niepokój budzić mogłaby ukryta w tkankach pora- 
żonych liści grzybnia, szczególnie rdzy brunatnej 
pszenicy, która, jako odporniejsza na dzialanie ni- 


skich temperatur i suszy, mogła — lokalnie przy- 
najmniej —- wyjść obronną si z atmosferycznych 
vpresvj minionych miesięcy zimowych. Z drugiej 


atoli strony pociesza jącem zjawiskiem było masowe 
zamieranie starszych, więc najsilniej stosunkowo za- 
każonych liści wschodów ozimych po pierwszych 
mrozach grudniowych. W  zwarzonych bowiem 
mrozem tkankach liściowych zamrzeć musi rów- 
nież grzybnia rdzy. Ponadto liczyć się jeszcze 
leży z niekorzysinemi dla grzybka możliwościami 
atmosferycznemi pozostałych tvsodni zimowych i 
wczesno-wiosennych. 

Słowem, dolychczasowy przebieg aury zimowej. 
oraz zwyczajne w naszych warunkach klimatycz- 
nych gwaltowne zmiany aimcsferyczne w okresie 
wczesnej wiosny uprawniają raczej do optymistycz- 
nej nadziei. że jesienny wybuch rdzy zbożowych mi- 
nie bez głośnego. wiosennego echa. 


M. Świeżyńska 
O płodozmian w warzywniku 
Gdy niedawno zwiedzałam  kilkohektarowy. 


prowadzony w kierunku handlowym warzywnik, 
zwrócił moją uwagę falalny wygląd plantacji po- 


midorów. Krzaki "były pokryte niemal zeschłemi. 
brunatnemi liśćmi. kwiaty i owoce w znikomej 
ilości i niedorozwinięte. Przy b'iższem zbadaniu 


okazało się, że plantucja opanowana jest w bardzo 
silnym stopniu przez zarazę ziemniaczaną, tak, że 
plon należało uważać za stracony. Co gorsza, zara- 
za ta, jedna z najgorszych szkodników” pomidorów, 
powtarzała się w tym ogrodzie od lat paru i coraz 
większe czyniła spustoszeni e. Kiedy zaczęłam szu- 
kać powodów takiego, bądź co bądź niezwykłego 
rozpanoszenia się zarazy, wykryła się łatwo przy- 
czyna. Oto pomidory od kilku już lat uprawiano 
łam na dej samej kwalerze. jako najbardziej 
slonecznej i zacisznej, dzięki czemu zaraza raz 
zawleczona. bez przeszkód zimowała w glebie i bez 
pzeszkód z roku na rok rozwijała się coraz inten- 
sywniej na doskonałem podłożu — pomidorach. 

Jest to fakt, który w różnych warjantach zdarza. 
ło mi się spotykać w większości ogrodów warzyw- 
nych naszy h dworów i dla tego należy na tę spra- 
wą zwrócić baczniejszą uwagę. 

Musimy stwierdzić smulny fakt. że w większo- 
ści naszych warzywników. nawet najlepiej prowa- 
dzonych. nie uznaje się i nie stosuje plodozmianów. 

Płodozmian, jedna z kardynalnych zasad uprawy 
roli, w rolnictwie od dawna stosowana, więcej lub 
mniej racjonalnie, w najbardziej nawet prym- 
tywnych i zacofanych gospodarstwach. w warzyw- 
nictwie dworów wiejskich nie zyskala dotychczas 
praw obywatelstwa. 

Prawda. że w warzywniku. wobec dużej różno 
1odności plantowanych roślin. oraz znacznych róż- 
nie w ilościach różnych gatunków hodowanych 
warzyw, ułożenie płodozmiana znacznie jest tru- 
dniejsze i wymaga. zamiast przyjęcia gotowego 
już schematu, dostosowania dokładnie planowane- 
go płodozmianu do potrzeb i warunków miej- 
seowych. 

Nie wszyscy niestety kierownicy i właściciele 
warzywników i ogrodów wiejskich rozumieją ko 
nieczność wprowadzenia płodozmianu. Niedawno 
jedna z miłośniczek kwiatów skarżyła się. że gro- 
szek pachnący. który na lef samej rabacie prześli- 
cznie kwit przez dwa lata. teroz zewodzi zupeł- 
nie. mimo jak najlepszego nasienin i pi jelęgnacji. 
Czyż trzeba typowszego przykładu wyczerpania 
Eedi 


gleby przez uprawianie na niej stale rośliny mo- 
tylkowej? 

Dia tego też pozwolę sobie przypomnieć i uza- 
sadnić momenty uprawy. na które plodozmian ma 
głównie wpływ. 

Pr rzedewszystkiem. jeśli chodzi o efeki uprawy. 
a więc większą wydajność kwiatów lab plonów, 
to tutaj płodozmian jest nieodzownym czynnikiem, 
Ba zo nie zastąpi najin(ensywniejsze nawet na- 
nawożenie! Wiemy oczywiście wszyscy. że roślina 
w nierównym. stopniu użytkowuje poszczególne 
składniki gnoju. skutkiem czego nie wykorzystuje 
go w całości, pozostawiając tem samem złoża nie- 
zużytkowanych pokarmów w glebie, wyjaławiając 
je jednocześnie nadmiernie z innych. 

Drugą szkodą, przy bezpłodozmianowej gospo- 
darce w warzywniku są różne szkodniki ze świata 
roślinnego i zwierzęcego, które dostawszy się do 
danej plantacji napastują warzywa, potem zimują 
w ziemi i z następną wiosną, znalazłszy podatny 
grunt do dalszego rozwoju na roślinach tegoż co 
w ubiegłym roku gatunku, bez przeszkód rozwija: 
ją się i mnożą S tak jak to mialo miejsce 
we wspomnianej powyżej plantacji pomidorów. 
Jeśli natomiast przyjmiemy, że np. po kapustnych 
damy rośliny z innej rodzimy, a w następnym roku 
znów z innej. szkodniki. z braku podłoża, na któ- 
rem zwykły się rozwijać, zginą same, bez żmudne- 
go i kosztownego tępienia. 

Trzecim wreszcie rysem ujemnym warzywni- 
ków, które nie stosują płodozmianów, będzie nie- 
ekonomiczna gospodarka gnojem, który niewyko- 
rzystany przez rośliny w 100% staje się bardzo 
kosztowny. Należy też wziąć pod uwagę, że nad- 
mierne nawożenie |owoduje niejednokrotnie, 
szczególnie na glebach wilgotnych, zakwaszenie. 
Wiadomo zaś przecie, że w gicbach kwaśnych ni- 
tryfikacja następuje powolniej i gorzej. więc gnój, 
tozkładając się nieprawidłowo, daje w rezultacie 
gorsze plony. 

Jedynym 1atunkiem przy takiem zakwaszeniu 
Łrzegnojonej roli będzie danie co lat kilka wapna, 
które kwasowość gleby zanuluje. Jest to jednak 
zabieg, podnoszący koszt produkcji, a dający się 
częstokroć uniknąć tam, gdzie racjonalnie ulożony 
płodozmian ułatwia równomierne zużytkowanie sił 
nawozowych. nagromadzonych w glebie i pozwala 
na dalsze gnojenie. 

Jeżeli chodzi o samą technikę układania płodo- 
zmianu dlx *warzywnika, to Ena przyjąć 
przedewsystkiem podział na: warzywnik roślin 
trwałych, które przez szereg lat powstają na tem 
samem miejscu (szparagi. rabarbar, chrzan. i t. p.), 
dalej obszar pod rośliny roczne, hodowane w więk- 
szych ilościach, i wreszcie ogródek podręczny. 
w którym na niewielkiem obszarze uprawiamy ro- 
śliny sezcnowe. zmieniające się parę. lub nawet 
kilka razv do roku. jak rzodkiewka. sałata. koper 
(o Ie 

Dla roślin trwałych płodozmian w tem tylko zna- 
czeniu powinien być stosowany. że no wyeksplo- 
atowaniu danej plantacji. nie zakładamy nowej 
w dem samem miejscu, lecz dajemy odpoczynek 
conajmniej tyloletni, przez ile lat plantacja na da- 
nem miejscu powstawała, włączając na ten czas 
ów teren do płodozmianu roślin rocznych. 

Rośliny roczne. układając płodozmian warzyw- 
nika, należałoby podzielić na trzy, kolejno po so- 
bie następujące grupy. a więc: 

W pierwszym roku po gnoju dajemy pomidory 
i rośliny kapustne, kapusty różnych odmian. kala- 
fiory, kalarepę, jarmusz: w drugim roku cebule. 
ckopowe. dyniowate, więc cebula. pory, czosnek. 
buraki. marchew. pietruszka. selery, ogórki i Ł : 
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wreszcie w trzecim roku po nawozie — motylkowe, 
różne fasole, grochy, bób. 

Potem wracamy znów do kapusinych na gnoju 
i t. d, zmieniając co rok rośliny w raz obranym po- 
rządku. 

Przeciwnicy plodozmianu w warzywniku twier- 
dzą, że nie da się on wprowadzić z tego wzgledu. 
że niektóre ogrodowizny wymagają specjalnych 
warunków, np. pomidory słonecznej, zacisznej wy- 
stawy, kapusta miejsc niskich. wilgotnych i t. p. 
a to pogląd niepozbawiony pewnej racji, nie na- 
eży jednak stosować go do przesady. Oczywiście, 


że nie damy kapusty na piaszczystej górce, ani 
pemidorów w miejscu najbardziej zacienionem, lecz 
zarówno kapusta: jak i pomidory udadzą się dosko- 
nale na normalnych kwaterach ogrodowych. nie- 
okrytych drzewami owocowemi i na pewno plon 
będzie pewniejszy. niż z zagonów od szeregu lat 
pod tą samą rośliną pozostających. Jeżeli zaś nie 
mamy odpowiedniego terenu do hodowania danej 
rośliny, lepiej wyrzec się jej zupelnie, niż przez 
nieracjonalną uprawę obniżać plony. a więc do- 
chodowość całego warzywnika. 


j Z TEORJI 1 PRAKTYKI NAJNOWSZYCH KIERUNKÓW GOSPODARSTWA WIEJSKIEGO | 


Wyniki doświadczeń z zapraw'aniem nasien'a 
buraków cukrowych. Liczne klęski jakie ponosi 
rolnictwo ze strony pasorzytów, nawiedzających 
rośliny, zmusiły ludzkość do szukania środków 
zaradczych. 

Roznosicielami wielu chorób roślmnaych są wy- 
siewane nasiona, zanieczyszczone  zarodnikami 
pasorzytów. Samo przemycie takiego nasienia 
wodą uchroni nas przed klęską tylko połowicznie, 
gdyż oddzielimy np. u pszenicy ziarna w 100% za- 
rażone śŚniecią cuchnącą, lecz zarodników w ten 
sposób nie zniszczymy. Jedynym radykalnym 
środkiem jest zabicie zarodników grzybków paso- 
rzytniczych,  zanieczyszczających ziarno, przez 
zaprawianie środkami chemicznemi. Większość 
rolników zdaje soble sprawę z ważnośc: tego za- 
biegu i stosuje zaprawianie. po największej części 
tylko pszenicy. Inne rośliny uprawne jak żyło, 
buraki, zboża jare są pod tym względem. trakto- 
wane po macoszemu. Pogląd ten nie jest słuszny; 
zaprawianie ziarna działa skutecznie na każdą 
roślinę uprawną. że w danym roku daje ono słabe 
rezultaty, nie jest jeszcze argumentem, aby tego 
zabiegu wogóle nie stosować, gdyż przyjdzie rok. 
w którym sowicie się to opłaci, Wszak asekuru- 
jemy nasze zbiory rokrocznie, mimo że nie zawsze 
nawiedzi nas klęska. 

Burak cukrowy. czy pastewny, podlega wielu 
chorobom pochodzenia organicznego, jak zgorzel 
slewek, chwościk buraczany, mączniak, rdza bu- 
raczana, płamistość i zsychanie liści, batkerjoza 
liści. którym przez dezynfekcję ziarna przeciw- 
dzialać możemy. i 

Jako przykład, przytoczę wyniki doświadczenia 
z zaprawianiem buraków cukrowych w Zawiszni 
w powiecie Sokalskim w r. 1929. Wystąpił tam 
bardzo silnie chwościk buraczany. 


Plon | 


różnica Plon Goh 
5 | JAN foa pl 
RODZAJ ZAPRAWY b | plonów | liści ZD 
Bez zaprawy 305 = 142 | — 
Formalina 0,52" 
TA 30 min. a 344 | --39+10,8 | 179 | +37 
Uspulum mokr | 
0,50, przez Toa 354 | --49-- 7,0 | 101 | +52 
Uspulun suchy 
TŻ 5 A 334 | +29+ 8,6 184 || 4-42 
Siarczan miedzi 
0.50/, przez 30 min 352 | -+47-+ 5,6 | 182 || +40 
Zaprawa Sudhoffa 349 | +444 6,2 186 || --44 
| Buraczak 332 | --27-- 9,0 || 189 | +47 


Z powyżej podanych cyfr widzimy. że zastoso- 
wanie jakiejkolwiek zaprawy sowicie s.ę opłaciło, 
zwyżki plonów wahają się od 27 q/ha przy bu- 


raczaku. do 49 q/ha przy uspulunie, . .,., 

(W r. 1929 zaprawianie nas.on. buraków dz.alalo 
skutecznie nietylko w Zawiszni. Na szereg do- 
świadczeń wykonanych w stacjach doświadcza - 


nych w Błoniu, Sjelcu, Dźwierznie, Pętkowie, Za- 


wiszni, nadwyżka plonów w porównaniu z nasie- 
niem niezaprawianem była średnio następująca: 

Przy zaprawianiu formaliną + 13,3 q/ha, przy 
zaprawianiu uspulunem mokrym + 8,9 q/ha. przy 
zaprawianiu buraczakiem — 41 q/ha, przy zapra- 
wianiu uspulunem suchym — 3,9 q/ka. 

roku następnym w doświadczen'ach przepro- 
wadzanych w stacjach doświadczalnych w Pet- 
kowie, Brześciu nad Bugiem. buraki zaprawłane 
w porównaniu z niezaprawianemi dały następu- 
jącą zwyżkę plonów: Przy zaprawianiu uspu'u- 
nem suchym + 28,7 q/ha, przy zaprawianiu uspu- 
lunem mokrym + 146 q/ha. przy zaprawianiu 
formaliną + 6,9 q/ha, przy zaprawianiu buracza- 
kiem + 7,3 q/ha. 

Rok 1932 nie wykazał działania zapraw, zalo 
w r. 1933 mamy znów ciekawe wyniki: Przy zapra- 
wianiu baraczakiem + 15,0 q/ha, przy zaprawia- 
niu formaliną + 14,0 q/ha, przy zaprawianiu uspu- 
lunem mokrym + 19,0 q/ha, przy zaprawianiu 
uspulunem suchym + 9,0 q/ha. 

Jeśli porównamy wyn:ki doświadczeń od r. 1929 
do 1935 otrzymamy średnio co następuje: Przy 
zaprawianiu formaliną + 10.6 q/ha, przy zapra- 
wianiu uspulunem mokrym + 14,2 q/ha, przy za- 
prawianiu uspulunem suchym + 11,3 q/ha, przy 
zaprawianiu buraczakiem + 6.1 q/ha. 

Średnie wieloletnie wyników doświadczeń wy- 
kazują zatem skuteczność działania pierwszych 
trzech zapraw nasiennych, w szczególności zaś 
zaprawy uspulun, przyczem stwierdzić można, że 
do zaprawiania nasienia buraków, raczej nadają 
się zaprawy mokre. . 

Należałoby również omówić szczegółowo sprawę 
zaprawiania zbóż jarych. nie sposób jednak 
wszystkich zagadnień poruszyć w ramach krót- 
kiego artykułu, liczne doświadczenia przemawia ją 
jednak bezwzględmie za tem. Stosowanie zapraw 
pod jarzyny, należałoby bezwzględnie polecać. 
Wyłożone, niezbyt wielkie zresztą, koszta zostaną 
nie w tym to w innym roku sowic.e zwrócone. 

Inż. Adam Strzyżowski. 


Próba ziarna na czystość į kiełkowanie. W spra- 
wie interesującej obecnie Rolników ..landw. Ceu- 
tralwochenblait" podaje następujące wskazówki. 
Nawet w dobrze odczyszczonem nasieniu może 
się znaleźć jakaś mała nieznaczna ilość chwastów, 
którą się powinno usunąć. bo i najmniejsza może 
się rozrość silnie, zabierają potem kulturom sporą 
część pożywienia. Nadłonka chwastów są n.eraz 
golem okiem niedostrzegalne, prócz tego nasiona 
zawierają nieraz jakieś małe kawaleczki sprosz» 
kowanej ziemi. niekiełkujące, lub uszkodzone 
przy. młóteniu, ii nie należycie rozwinięte ziarna 
itd. Aby sobie zdać sprawę z wartości siewnej na- 
sienia w większej ilości. pobiera się z różnych 


miejsce małe ilości. miesza się je dokładnie razem 
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i dopiero pobieta się z nich próbkę przeciętną. równomiernie na wszystkie nasionka i nadzwy- 
Najp. Jerw waży się całość. potem usuwa wszelkie czajna czyslość, ażeby najmniejsza rzecz nie 
zanieczyszczenia. waży sie i oblicza procent za- wpływała ujemnie na próbę. 


nieczyszczenia w danej próbce. W pszenicy, życie, 


jęczmieniu, nie powinno być ponad "2 % zanie- grzewanie powinno być powolne, temperatura 
czyszczeń, w owsie. grochu. wyce. łubinre, bura- utrzymana slale w jednym poziomie. Niektóre. 
kach, ćwikle 3 do 6%, Przy lekkich nasionach nasiona jak buraki, inkarnatka, trawy, tytoń, po- 


traw procent może być większy. Po odczyszczeniu 


nasienia na czystość przystępuje 
próby na zdolność kiełkowania. 
starczy ilość jakich 100 zarn. 


tości. 
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> PRZEGLĄD KRYTYCZNY 
WYDAWNICTW 


Dr. Henryk Malarski. Ogólne zasady 
żywienia zwierząt, str. 547, r. 1954. Nakł. 
Pol. Towarzystwa  Zootechnicznego w 
Warszawie. Cena 8 zł. 

Nasze piśmiennictwo hodowlane wzbo- 
gacilo się o jedną więcej pracę z zakre- 
su żywienia zwierząt. Dotychczas mie- 
liśmy tłumaczenie metody szwedzkiej 
Nils Hanssona i Kellnera, obie prace 
zresztą są już wyczerpane w handlu. Ta- 
blice składu pasz w obu tych wymienio- 
nych dziełach są używane przy układa- 
nin normy karemnej dla naszego inwen- 
tarza. Skład tych pasz, jak wielokrotnie 
stwierdziła analiza chemiczna, nie zaw- 
sze odpowiada naszym, są nawet bardzo 
wybitne różnice, zwłaszcza w paszach 
treściwych (kołacze) jak i w objętościo- 
wych, np. siana. To teź w praktyce nie- 
jednokrotnie jesteśmy zdezorjentowani. 
jak mamy się zachować wobec tablic 
szwedzkich, czy też kellnerowskich. Prak- 
lvcy- hodowcy kierują się intuicja, biorą 
przeważnie większe dawki, niż wskazują 
tablice i obliczenia teoretyczne, w prze- 
ciwnym razie bardzo często mieliby defi- 
cyt zarówno w białku jak i jednostkach 

W pracy dr, H. Malarskiego zostaly po 
raz pierwszy użyte własne analizy pasz 
i zestawione w tablice w nieco odmiennej 
ale bardziej przejrzystej formie. Gdyby 
śmy zadali sobie nieco trudu i porównał 
je z tablicami szwedzkiemi, zauważymy, 
jak wielkie są różnice w składzie che- 
micznym. Nareszcie została zapoczątko- 
wana praca, zakrojona na szeroką skalę 
przez dział żywienia zwierząt puławskie- 
go naukowego instytutu gospodarstwa 
wielskiego, a wynikiem tego $ą właśnie 
owe tablice zamieszczone przez autora. 

W tablicach 


są zrobione ważne innv- 
wacje a mianowicie autor uwzględni! 
w składzie chemicznym CaO i P:Os bar- 
dzo ważny szczegół dla normujących, 
mogą oni orjentować się. jakie pasze 
ile zawierają składników budnlecowych 
kośćca. Sprawa ta jest dla naszego in- 


wentarza godną podkreślenia, ze wzgledu 
na panujący łamikost i krzywicę. 
Praca 


została podzielona na szereg 
działów. Mamy tu omówione trawienie 
przemiany materji a następnie szeroko 


są potraklowane rola i znaczenie poszeze- 


gólnych składników pokarmowych, oroz 
charakterystyka środków pokarmowych. 


W dziele witamin autor przyjął podział 
funkowski, dziś juź przebrzmiały i zu- 
pelnie nie używany- w obecnej literaturze. 
Podział ich został zmodyfikowany. 
a przedewszystkiem zróżniczkowany 
szereg witamin, spełniających w obrębie 
danej grupy: specjalną rolę zostały 


Do tego celu wy- 
Nie należy wybie- 
rać największych ani najgorszych ziarn, 
żliwie równą ilość przeróżnego wyglądu i war- 
Do próby kiełkowania używa się bibuż 
filtracyjnej, ałbo czysty piasek kwarcowy, który 
przedtem należy do gorąca rozżarzyć, 
czyć wszelkie mogące się tam znajdować kiełki. 
Najważniejszą sprawą bedzie rozdz.elenie wilgoci 


się dopiero do temperatury 


wrócić 


rosnących, 
buraków 
uważamiy taki. 


ale mo- 


aby znisz- 
przy esparcecie, 


niejako wyspecjalizowane, 
Nie mogę się zgodzić z 


autorem, gdy 
radzi (str. 


198) dawać kiszonkę cielętom. 


Kiszonka, ze względu na brak soli mine: 
rałnych, k również na zawartość kwa- 


sów, nie tylko nie wzbogaca rozwijający 
się kościec w sole mineralnea powoduje 
jeszcze dekalcynacje — stąd mamy 
objawy krzywicy i wczesnego łamikostu 
u sztuk młodocianych. 


Nie podzielam poglądu autora (str. 247) 
by krowom dawać „do 50 kg na sztukę 


dziennie buraków  pastewnych, cukro- 
wych do 20 kg”. Buraki pastewne są zna- 
komitą karmą mlekopędną, można je zu- 
pełnie swobodnie karmić daleko poza 
granicą 30 kg, natomiast granicą bura- 
ków cukrowych powinno być maksimum 
15 kg, i to w wyjątkowych wypadkach. 
a to ze względu na dużą zawartość soli 
potasowych, działających ujemnie na 
przewód pokarmowy. 


Dział makuchów należałoby trochę 
obszerniej potraktować (up. sojowych 
słoneczników) a przedewszystkiem 
uwzględnić własności biologiczne białka, 
wpływ na jakość i ilość tłuszczu jak 


również i na mleko, Szkoda, że autor nie 
zestawil kilka mieszanek z makuchów, 
które — jak wiemy — najlepiej są wyzy- 
skiwane przez przeżuwaczy, aby w ten 
sposób dać możność wykazania hodowcy 
celowości spasania mieszanki pasz tre- 
ściw ych. 

Załączając tablice pasz, 
kreślić wartość analizowania pasz, tyczy 
się to zwłaszcza pasz zakupywanysh 
przez hodowcę, a więc wszelkiego rodzaju 
otręb i kołaczy. Po największej części 
kupujemy i płacimy drogo pasze tr- 
ściwe zafałszowane, lub też zanieczysz- 
czone piaskiem i odpadkami przez nic- 
umiejętny przerób techniczny. Na to 
wartoby zwrócić większą uwagę niedo- 
świadczonemu rolnikowi. 

Pracę dr. H. Malarskiego należy pa- 
witać z całą radością, i jest bardzo godną 
polecenie dła hodowców. Mamy nadzieję, 
że w następnym wydaniu tablice składu 
pasz będą uzupełnione w dalszym ciągu 
tylko naszemi analizami  chemicznemi. 
Będziemy wiec mogli pominąć w ukła: 
daniu norm karemnych obee tablice, dla 
naszych warunków tak mało przysta- 
sowane i celowe. 

kr 


należała pod- 


Z DZIAŁALNOŚCI 
WŁADZ I INSTYTUCYJ ROLN. 


Rezolncje uchwalone na Zjeździe rol- 
niczym w Czortkowie. (Dokończeniej. 

11) Należy podwyższyć grupy przewi- 
dziane rozp. z 24. X. 1954, a mianowicie 
A do 100 ha, B do 1.000 ha, z powodu 
szkód wojennych, jakie noniosłv gospo- 


Najlepszą temperaturą okazało Sie 20% C. Roz- 


irzebują chwilowo (do 6 godzin dziennie) wyższej 
np. 
do normalnej. 
potrzebne, chyba dla nasion bardzo płytko w ziemi 
ale i wtedy nie p, silne. 
wymagają ciemności. 
gdzie liść i 
i od siebie oddzielone. 
wanda trwa przy zbożach i koniczynach 10 dni, 


marchwiach i trawach do 21 dni. 


do 50%, ale następnie powinna 


Światło nie jest niezbędne 


Nasiona * 
Za zdrowy kiełek 
korzonki są widoczne 
Mniej więcej próba kiełko»- 


seradeli i burakach 14 dni, przy 


darstwa rolne. złego położenia ekono- 
micznego (oddalenia od zachodnich ryn- 
ków zbytu), złych warunków klimatycz- 
nych itd. Należy przy obliczaniu wielko- 
"ści gospodarstw przyjąć inny miernik dla 
powierzchni pokrytej lasem, a miano- 


wicie 1 ha roli winien równać sie 4 ha 
lasu. Równocześnie należy z powodów 


wyżej wymienionych podnieść w grupie 
C granicę dopuszczalnego, zadłużenia do 
50/4 wartości majętności. 

12) Nałeży jak najspieszniej wyjaśnić 
względnie usunąć wszelkie niejasności w 
obowiązujących ustawach  oddlużenio- 
wych, a szczególnie sposób obliczania 
wielkości majętności przy współwłasno= 
ści niewydzielonych części majętności. 

15) Zwracamy się z apelem do odnos- 
nych urzędów rozjemczych, by zechciały, 
na podstawie przysługujących im upraw 
nień, odroczyć termin płatności pier 
szej raty przypadający w dniu 1. FV. br 
do dn. 1. X. 1955, a ło z powodu notos 
rycznej klęski nieurodzaju w naszych 
powiatach. Z tego samego względu apelu- 
jemy do urzędów skarbowych i banków 
państwowych, by zaprzestały egzekucji i 
odroczyły wszelkie płatności do okresu 
pożniwnego, z tem, że zostaną one zgod- 
nie z naszemi dzisiejszemi postulatami 
póżniej rozterminowane. | 

14) Należy wprowadzić ogólny, po- 
wszechny przymus uporządkowania stagi 
nu zadłużenia rolniczego. Wszvstkie go- 
spodarstwa rolne bez wzgledu na ich ob- 
szar, jakoteż wszystkie długi, bez wzglę- 
du na ich rodzaj i czas powstania, win- 
ny być zarejestrowane i uorządkowane, 
a to zgodnie z wyrażonemi zapatrywaniem 
p. Ministra rolnictwa o ogólnem trakto- 
waniu zagadnienia oddłużeniowego, a nie. 
indywidualnem. Dopiero nadmiernie ob- 
ciążone gospódarstwa winny podlegać, na 
podstawie prawomocnego orzeczenia ti 
rzędu rozżjemczego, postępowaniu ukła- 
A względnie likwidacy jnemu. 


15) Działalność przepisów o postępowa 
niu układowem i likwidacyjnem należj 
wprowadzić w czasie po ukończeniu 
letniej karencji w spłacie zobowiąza! 
rolniczych. Należy również przedłużyć 
okres czasu pozostawiony do przeprowa: 
dzenia postępowania układowego da 
lat. Zbyt szybkie przeprowadzenie postę- 
powania układowego, a w następstwie 
i likwidacyjnego, spowòduje zamieszanie 
w stosunkach gospodarczych wsi, obniży 
do minimum ceny ziemi i ' ziemiopłodów, 
uniemożliwi sanację gospodarstw, mogą- 
cych myśleć dziś o wyratowaniu z tru- 
dnej sytuacji finansowej, pociągnie 7a. 
sóbą ruinę całego rolnictwa. 

16) Należy wprowadzić przymus po- 
wszechnego skonwertowania wszystkich 
długów rolniczych do wysokości 50% 
wartości w ciągu najbliższych 3 lat na | 
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kredyt 55-letni na 3% rocznie, przyczem 
listy zastawne mają być przyjmowane 
po kursie al pari. Ta sama zasada winna 
obowiązywać przy wszelkich spłatach zo- 
bowiązań papierami wartościowemi. ln- 
ne oznaczanie kursu listów zastawnych 
spowodowałoby dalszy wzrost zadłużenia. 
Rolnictwo nie jest w stanie płacić wyż- 
szych odsetek, niż 3%, gdyż przy prze- 
<iętnem zadłużeniu 500 zł na 1 ha, suma 
ta pokrywa się z przeciętnie placonym 
czynszem dzierżawnym. Wszelkie odsetki, 
a w pierwszym rzędzie od wierzytelności 
dziś uprzywilejowanych, winny być ob- 
niżone do 5%. 

17) Przy szacunkach majętności, jakie 
mają być przeprowadzone na podstawie 
ostatnich dekretów, należy zastosować 
wartości z czasu powstania gros długów 
rolniczych, a więc z czasu konjunktury 
1928/29. Wobec postanowienia, że wszyst- 
kie długi mają być brane pod uwagę 
przy obliczaniu wysokości zadłużenia, 
należy w szacunkach uwzględnić pełuą 
wartość budynków, drzewostanów, ia- 
wentarzy żywych i martwych, 

18) Należy ustalić zasady przewaluio- 
wania długów  dolarowych, u nas tak 
bardzo rozpowszechnionych, przy zawie- 
raniu układów przy pomocy Banku Ak- 
ceptacvjnego, w myśl dekretu o wierzy- 
telnościach w walutach zagranicznych 
(D. L. R. P. Nr. 59 poz. 509 z 2/V1 1934) 
a to po kursie dnia, poniewaź instytucja 
wierzycielska, zawierająca danv układ, 
otrzymuje od Banku Akceptucyjnego go- 
tówkę z chwilą zatwierdzenia układu 
i przedstawienia nowego zobowiązania 
przez dłużnika podpisanego. 

19) Należy odpisać wszelkie należyło- 
ści sądowe, powstałe przy skargach we- 
kslowych przez banki państwowe, jako- 
też wszelkie należytości stemplowe, wy- 
mierzone z powodu skarg  wekslowych. 
Są to duże sumy, obecnie nawet egze- 
kwowane. 

20) Słuszną zasadę o przewalutowaniu 
zobowiązań w stosunku do wskaźnika 
cen rolniczych (obecnie stosowaną jedy- 
nie w odniesieniu do spłaty reszty ceny 
kupna za ziemię, a więc jedynie w sło- 
sunku do rolników jako wierzycieli, da- 
lej przy spłatach rodzinnych, oraz uzna- 
ną przez p. Ministra Rolnictwa w przemó- 
wieniu na komisji budżetowej w stosun- 
ku do dzierżawców i nabywców drzewa 
z lasów państwowych) należy  zastoso- 
wać do wszystkich długów rolniczych, 
a w szezególności do zobowiązań w sto- 
sunku do Skarbu Państwa, banków pań- 
stwowych, samorządów, ubezpieczalni 
i t.p. 

21) Należy uprościć i ujednosłajnić, po- 
zatem rozciągnąć i na kred$ty z P. Ban- 
ku Rolnego przepisy zawarte w rozpo- 
rządzeniu Prezydenta Rzecz. o obniżeniu 
zadłużenia gospodarstw rolnych z tytu- 
łu należności funduszu obrotowego re- 
formy rolnej (D. U. R. P. Nr. 94 poz. 845 
z 24 października 1954). 


22) Władze skarbowe odnoszą się do 
sfer rolniczych z widoczną niechęcią i 
dają to odczuć, że rolnik, jako płatnik 


podatków, chce jedynie oszukać Skarb 
Państwa. Jest to szkodliwe uprzedzenie 
do ster rolniczych, działające wybitnie 
ujemnie na psychikę płatnika podatku i 
w założeniu swem krzywdzące rolników. 
Władze skarbowe winny zrozumieć kry- 
tyczną syłuację finansową rolnictwa, 
wejrzeć w stosunki gospodarcze na wsi, 
zrozumieć, że rolnik chce być lojalnym 
płatnikiem podatków, lecz że nie może 
ich wszystkich płacić z powodu nadmier- 
nej wysokości podatków. Zrozumieć mu- 
szą one w końcu, że dzisiejszy przerost 
fiskalizmu, nieuwzględniajacy rzeczywis- 
tego położenia ekonomicznego płatników 
podatków, prowadzi w szybkiem tempie 
do zamarcia życia gospodarczego na wsi, 
a skutkiem tego i w całem Państwie. 

25) Należy postarać się u władz rzą- 


dowych, by w najkrótszym czasie przed- 
łożyły sejmowi do uchwalenia zapowie- 
dziany projekt zmiany opłat podatku 
gruntowego, który winien również okre- 
ślić maksymalną granicę obciążenia po- 
datkowego na rzecz samorządów. Projekt 
ten winien rozk adać jednolicie i równo- 
miernie obowiązek płacenia podatku 
gruntowego na wszystkie dzielnice i na 
wszystkich płatników bez wyjątku. Je- 
dynie równomierne rozłożenie podatku 
gruntowego na wszystkich płatników za- 
bezpieczy Państwu słały dochód z tego 
źródła. Równocześnie zwrócić musimy 
uwagę, że rejon nasz winien z powodu 
swego położenia ekonomicznego, złych 
warunków klimatycznych i td., należeć 
do najniższego okręgu ekonomicznego. 

24) Do chwili przeprowadzenia refor- 
my podatku gruntowego, należy wymia- 
ry tego podatku w ten sposób obniżyć, 
aby suma podatku wraz z wszystkiemi 
dodatkami komunalnemi nie przekracza- 
ła wartości 50 kg żyta z 1 ha. Przy prze- 
ciętnym zbiorze 10 q z 1 ha w naszem 
województwie, czyni to 5%0 plonów. Ma 
to być górna granica płaconego podatku 
gruntowego. 

) Wymiary podatku dochodowego na- 
leży zastosować da rzeczywistej docho- 
dowości gospodarstw rolnych. Tegorocz- 
ne wymiary, przekraczające w niektó- 
rych wypadkach pięciokrotnie zeszło- 
roczne wymiary, świadczą o zupełnej 
nieznajomości stosunków panujących na 
wsi, jakołeź o zupełnie dowolnem ope- 
rowaniu fikeyjnemi liczbami. 

26) Przy wprowadzeniu gmin 
wych należy bacz 


zbioro- 
yć, by to nie pociągnę- 
ło za sobą podwyższenia dodatków komu- 
nalnych. Stanowczo należy się zastrzec 
przeciw wprowadzeniu podatku wyrów- 
nawczego. 

27) Należy pobierać bieżące podatki 
samorządowe (drogowe,  szarwarkowe 
i td.) w naturaljach. 

28) Należy się domagać ścisłega prze- 
strzegania wszystkich ustaw oddłużenio- 
wych przez władze i urzędy państwowe, 
jak sądy, urzędy skarbowe, komorników 
it d. 

29) Należy stanowczo stosować zasady 
polityki deflacyjnej w polityce podatko- 
wej, ubezpieczeniowej, taryłowej, cen 
monopolowych i kartelowych. 

30) Należy umożliwić jednostkom 
przedsiębiorczym założenie i prowadze- 
nie przedsiębiorstw prywatnych. Jedy- 
nie dzięki prywatnej inicjatywie może 
się rozwijać handel i przemysł rolniczy. 
Zastosować należy odpowiednie ustawo- 
dawstwo podatkowe, oraz uniemożliwić 
zabijającą wszelkie poczynania konku- 
ję przedsiębiorstw etatystycznych. 

) Należy popierać rozwój winnic, 
oraz uprawy tvtoniu w naszych powia- 
tach. W tym celu należy wybitnie obni- 
podatek spożywczy od wina pocho- 
WA krajowego. Rozwój tych gwóch 
upraw przyczyni się do intensvfikacji 
naszego rolnictwa, oraz da pracę bezro- 
botuym dziś rolnikom, dzięki wielkiemu 
zapotrzebowaniu rąk roboczych przy 
pielęgnacji i uprawie winorośli i tytoniu. 

52) Uznając organizację producentów 
dla zbytu produktów rolniczych, a spe- 
cjalnie zbóż, za rzecz pierwszorzędnej 
wagi, zwracamy się do czynników miaro- 
dajnych z prośbą o pomoc finansową z 
funduszów przeznaczonych na interwen- 
cję dla podniesienia cen zboża dla tych 
organizacyj producentów, które przystą- 
pią na terenie poszczególnych powiatów 
do organizowania wspólnego zbytu zboża. 
Rozmiary i sposób tej pomocy winny być 
określone po zasiągnięciu opinii izb i to- 
warzystw rolniczych danego terenu. 

35) Należy przedstawić Ministerstwu 
Skarbu konieczność definitywnego ure- 
gulowania możliwości spłat świadczenia- 
mi w nalurze półrocznych rozłożonych 
rat padatków. tak zwanych zaległych 


(rozłożonych z mocy ustawy). Izba Skar- 


mz EZ Z 


„nierz. 


bowa Nr. II, która swa działalnością obej- 
muje nasz teren, stoi na stanowisku, że 
płatnik nie może kumulować dwóch ulg. 
a to rozlożenia na raty i spłaty świadcze- 
niami w naturze. Sprawv tej po dziś dzień 
Min. Skarbn nie uregulowało, a załatwie- 
uie jej zależy od interpretacji odnoś- 
nyeh czynników. Żądania nasze idą w 
tym kierunku, by nie tylko można było 
płacić raty półroczne zaległych  podat- 
ków państwowych świadczeniami w na- 
turze, ale aby w ten sum sposób można 
było regulować zalegle dodatki komunal- 
ne do podatków państwowych. 

54) Zważywszy, że wobec nowych prze- 
pisów o podatku dochodowym warsztaty 
rolne wyżej 60 ha zmuszone będą pro- 
wadzić ścisłą buchalterję, że do fasji po- 
datkowej przedkładać będziemy nietylko 
wykazy obrotów materjałowych, a to in- 
wenturę, obroty inwenłarzem żywym, 
wykaz produkcji roślinnej, leśnej, tar- 
lacznej, oraz inwenturę zapasów wyżej 
wymienionych działów, wykaz obrotów 
pieniężnych, które to wykazy są możli- 
we do wykonania dla właściciela war- 
szłatu, że pozatem wymagane do fasji 
bilanse wymagają wykonania przez fa- 
chowych buchalterów, zjazd zwraca się 
do Lwowskiej lzby Rolniczej z prośbą o 
urządzenie w Czortkowie biura rachun- 
kowości rolnej. Biuro to miałoby wedle 
umowy z poszczególnymi właścicielami 
prowadzić całą buchalterję. danej majęt- 
ności, lub też tylko wykonywać wykazy 
i bilanse na podstawie dostarczanego ma- 
terjału surowego. Wniosek ten uzasadnia 
również konieczność opracowania do- 
kładnej statystyki rolniczej, którą tylko 
drogą dokładnej buchalterji otrzymać 
można. Sprawa ta jest dla centralnych. 
władz rolniczych niezmiernie ważna, 
gdyż wszelkie postulaty rolnictwa, po- 
parte cyfrowemi danemi, dają się dużo 
łatwiej uzasadnić i przeprowadzić. 

Zwracamy się do wszystkich OTRów, 
powiatowych kół związku ziemian i in- 
nych pokrewnych instytucyj z apelem, 
aby odbyły zgromadzenia poświęcone za- 
gadnieniom przez nas dziś poruszonym, 
omówiły krytycznie wytworzoną sytua- 
cję i odniosły się za pośrednictwem 
swych władz przełożonych do najwyż- 
szych czynników w Państwie z przedsta- 
wieniem rzeczywistego stanu ekonomicz- 
nego rolnictwa i jego postulatów. Jedy- 
nie harmonijna i celowa współpraca 
wszystkich powołanych czynników, a 
więc Ministerstwa Rolnictwa, izb rolni- 
czych, towarzystw i organizacyj rolni- 
czych w kontakcie z całą masą rolników, 
tkwiących w swych warsztatach, zdoła 
usunąć braki dotychczasowej polityki 
ekonomicznej i ustawodawstwa. Dla prze- 
prowadzenia jednak słusznych naszych 
postulatów jest potrzebna zgodna, świa- 
doma swego celu, oparta o silną własną 
organizację, jednolita opinja wszystkich 
rolników. Apelujemy załem do wszyst- 
kich, aby łaczyli się w naszem Małopol- 
skiem Towarzystwie Rolniczem, które 
jest właśnie bezpośrednio powołane do 
reprezentowania, obrony i jednoczenia 
wszystkich rolników. 


Skład członków i zastępców członków 
komisji odwoławczej na okręg lwowski. 

Wedle pisma Izby Skarbowej we Lwo- 
wie, doręczonego Lwowskiej Izbie Rol- 
niczej, skład powyższy przedstawia się 
następująco. Członkowie: Bujak Jan. 
Dr. Csala Paweł, Fränkel Celesivn. 
Höflinger Tadeusz, Thom Maksvmiljan 
Dr. Rucker Jerzy Jan, Schayer Juljan, 
Zipper Filip, Wojciechowski Feliks. Su- 
limirski Wit, Weinreb Natan, Dr. Za- 
klika Walerian, Dolański Seweryn, 
Ks. Kulczycki Szymon, Nowak Józef. 
Hornung Ferdynand, Dr. Łaz Kazimierz, 
Dr. Damański Emanuel. Inż. Miński Ka- 
zimierz, Alter Jakób, Szancer Juljan. 
Kraft Władysław, Gubrvnowiez Kazi- 
Bonk Juljan, Bredy Karol. Feder 
Manrycy, Ryniewicz Jan, Korn Dawid, 
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Borowski Stanisław, lnż. Reiss Jerzy, 
Dr. Kahane Brunon, Schirmer Stanisław, 


Seidenirau lzaak, Inż. Dziakiewicz Ka- 
zimierz, Stępkowicz Stanisław, Jasiński 
Władysław. Zastępcy członków: Axel- 


brau Herman; Dr. Bertram |lgnacy, Ba- 
ternay Stefan, Haut Henryk, Hoszowski 
Ludwik, Kistryn Stanisław. Dr. Morgen- 
roth Szymon, Olech Mikołaj, Riedl Ed- 


mund. Thaler Józef, Welz Hieronim, 
Krzysztofowicz Jan, Myszkowski Lu- 
dwik, Dr. Jarzymowski Józef, Dadej 


Józef, Weich Bronisław, Dr. Janiszew- 
ski Tadeusz, Dr. Bodnar Gustaw, Sand- 
haus Schmeri, Robel Zdzisław, Dresner 
Henryk, Zajączkowski Władysław, Plei- 
scher Szymon, Mitro Aureljusz, Kowalski 
Eugenjusz, Urbański Leon, Kajetanowicz 
Kajetan, Lichter Eljasz, Pawłowski Jan, 
Skrzypek Teodor, Rewucki Stanisław, 
Tranda Witold, Kessler Józef, Dr. Wo- 
lisch Ludwik, Kowalów Michal, Ilasie- 
wicz Władysław. 


Z ostatnich rozporządzeń wykonaw- 
czych do ustawodawstwa oddłużeniowe- 
go. W Dzienniku Ustaw Nr. 7 poz. 39 z 
br. ukazalo się rozporządzenie Ministra 
Sprawiedliwości z 30 l br. „o sposobie 
zawieszenia przez urzędy  'rozjemcze 
cgzekucyj prowadzonych przez instytu- 
cje kredytowe”. W myśl tego rozporzą- 
dzenia mogą urzędy rozjemcze zawiesić 
egzekucje prowadzone przez instytucje 
kredytowe obowiązane do zawarcia 
układu konwersyjnego zgodnie z wnios- 
kiem dłużnika. Z tego rodzaju wnioskiem 
może wystąpić posiadacz gospodarstwa 
A bez względu na stopień zadłużenia, 
posiadacz zaś gospodarstwa grupy b, o 
ile zadłużenie nie przekracza 75/0 sza- 
cunku, wkońcu gospodarstwa grupy C, 
gdy zadłużenie mieści się w granicach 
500/06 szacunku. Wniosek o zawieszenie 
egzekucji winien zawierać oznaczenie 
wszystkich gospodarstw rolnych posia- 
danych przez dłużnika, następnie ozna- 
czenie czasu i tytułu powstania długu, 
wkońcu zestawienie ogólnego stanu za- 
dłużenia, jeżeli dłużnik jest posiadaczem 
gospodarstwa grupy B. Wydanie decyzji 
urzędu rozjemczego uzależnia cyt. rozp. 
Gd uprzedniego przesłuchania dłużnika 
wnioskodawcy, oraz przedstawiciela iun- 


stytucji kredytu długoterminowego, na 
specjalnie wyznaczonym terminie. 
przypadkach wyjątkowo nagłych, gdy 


bliskość wyznaczonego terminu licytacji 
zroziłaby przeprowadzeniem licytacji 
przed wydaniem decyzji urzędu rozjem- 


czego, przewodniczący tegoż może, po 
zbadaniu i stwierdzeniu zasadności 
wniosku, zawiesić egzekucję, wydając 


tymczasowe postanowienie, które po wy- 
słuchaniu stron bądź uchyli bądź utrzy- 
ma w mocy, 

Zawieszenie egzekucji może być jed- 
nak uchylone w dwóch wypadkach: 
a) na skutek przedstawienia urzędowi 
rozjemczemu decyzji komitetu konwer- 
syjnego działającego przy Banku Akcep- 
tacyjnym stwierdzającego, że układ kon- 
wersyjny nie doszedł do skutku z winy 
dłużnika, b) na wniosek instytucji kre- 
dytowej, jeśli odpadła podstawa, która 
uzasadniała zawieszenie egzekucji. 

Postanowienia urzędu rozjemczego w 
przedmiocie zawieszenia egzekucji pro- 
wadzonej przez instytucję kredytową 
ąqdź ulegają zaskarżeniu bądź są osta- 
teczne. Zaskarżeniu do sądu okręgowego, 
w ciągu 14 dni od doręczenia decyzji li- 
cząc, przez instytucję kredytową podle- 


gają postanowienia, zawieszające egze- 
kucję oraz postanowienia odmawiające 
uchylenia zawieszonej egzekucji. Osta- 


teczne i niezaskarżalne są decyzje, od- 
mawiające zawieszenia egzekucji oraz 
uchylające zawieszenie egzekucji. 


Biuro rachunkowości rolnej Woł. Izby 
Rolniczej. Uznając konieczność prowa- 
dzenia w gospodarstwach wiejskich ra- 
chunkowości, przynoszącej zarówno ko- 


rzyść samemu gospodarstwu jak i stwa- 
rzającej warunki obrony interesów wobec 
władz skarbowych, Wołyńska Izba Rol- 
nicza uruchamia z dniem 1 kwietnia r. b. 
biuro rachunkowości rolnej 


Na stanowisko kierownika biura zo- 
stał zaangażowany inż. Marjan Troja- 


nowski, dotychczasowy referent w biurze 
rachunkowości rolnej Wielkp. Izby Rol- 
P. 


niczej w Poznaniu. A 


Z zebrania Koła Związku Ziemian 
Przemyślanach. Na zebraniu 
8 lutego, zagajonem przez pre- 
zesa Kazimierza Morawskiego, który 
przedstawił cel zebrania, a mianowicie 
zastanowienie się nad fatalnem  położe- 
niem większej wlasności, po dłuższej dy- 
skusji uchwalono na wniosek p. Stanisła- 
wa Kędzierskiego następujące rezolucje: 

1) Zebrani proszą, aby przy ustawach 
konwersyjnych i oddłużeniowych zanie- 
chano podziału rolników na uprzywilejo- 
wanych i upośledzonych A, B, Ć. Nato- 
miast prosza o zrównanie ziemian w ich 
prawach i obowiązkach z innymi rolni- 
kami i obywatelami Państwa, ponieważ 
taki podział na trzy kategorje jest wiel- 
ce krzywdzący i nieprawidłowy. 

2) Dolożyć siarań o uzyskanie w Mini- 
sterstwie Skarbu dostosowania wysokości 
podatków powiatowych i  samorządo- 
wych, oraz specjalnych opłat drogowych 
do możności płatniczej ziemiaństwa. 
Wymiary specjalnych opłat drogowych, 
mimo kryzysu, klęsk nieurodzaju, mają 
ciągle tendencje zwyżkawe. W latach 
jeszcze lepszej konjunktury ziemianie 
płacili 30%, obecnie przy gwaltownie 
obniżających się cenach wymiary wyno- 
szą 50—600/. 

3) Przez Związek Ziemian czynić usilne 
starania o zastosowanie cen najniezbęd- 
niejszych wytworów przemysłowych dla 
rolnictwa jak: żelaza, węgla, benzyny, 
nafty, soli, a szczególnie nawozów sztucz- 
nych tak koniecznych dla racjonalnego 
rozwoju rolnictwa. Dotychczasowe ceny 
nawozów sztucznych w kraju są jeszcze 
zawsze na poziomie cen wysokiej kon- 
junktury i to przyczynia się do obniże- 
nia prodnkefi rolnej. 

4) Z przyczyny lat klęskowych a 
zwłaszcza katastrofalnego nieurodzaju w 
1934 ziemianie proszą o uzyskanie w Mi- 
nisterstwie Skarbu niezbędnej zwłoki i 
ulg w spłacie zaległych, oraz bieżących 
opłat i podatków, aż do czasu ukończe- 
nia zbiorów w bieżącym roku 1955. 

5) Uchwalają poprzeć jak  nausilniej 
postulaty i rezolucje Buczackiego Koła 
Zw. Ziem. z dnia 15. XII 1934, oraz 
uchwały Kresowego Związku Ziemian. 


Buczackie powiatowe Koło 
Ziemian na odbytem dn. 14 


w 
odbytem 


Związku 
lutego br. 


zebraniu, po przeprowadzeniu dłuższej 
dyskusji nad całokształtem sytuacji w 
rolnictwie, a w szczególności wobec 


ostatnich dekretów oddłużeniowych z dn. 
24 paździenika 1954, jako jedno z inicja- 
torów i uczestników zjazdu *olniczego 
6 pow. woj. tarnopolskiego w Czortkowie 
w dn. 26 stycznia br. solidaryzuje się w 
całej pelni z powziętemi na tym zjeździe 
rezolucjami, jak również z tezami wy- 
sunięłemi przez Walne Zgromadzenie 
Małop. Tow. Rolniczego z dn. 30 stycznia 
1935 ujętemi w referacie p. Komornickie- 
go, tudzież ż uchwałami zjazdu Kresowe- 
go Związku Ziemian w Wilnie ze stycz- 
nia br. 

Buczackie Koło Związku Ziemian, pod- 
kreślając jednocześnie zgadnie koniecz- 
ność płacenia podatków, aczkolwiek bar- 
dzo uciążliwych w ich dotychczasowej 
wysokości, przewyższającej o 35% pła- 
cone do okresu kryzysu daniny publicz- 
ne w rolnictwie, najkategoryczniej za- 
strzega się przeciwko nowym podatkom 
lub podwyżkom dotychczasowych, i wzy- 
wa zarówno swe władze naczelne, jak 
też przedstawicieli rolnictwa. . w  Izbach 
ustawodawczych do obrony przed nowe- 


mi ciężarami (jakiem jest np. uchwalone 
obecnie podwyższenie dodatku do podat- 
ków bezpośrednich z 10% na 15%). W 


dobie polityki deflacyjnej, stosowanej 
przeważnie we wszystkich dziedzinach 
życia, musi i w dziedzinie danin pu- 


błicznych obowiązywać ta sama zasada, 


tembardziej, iż wchodzimy w okres re- 


formy podatkowej. 

Buczackie Koło Związku Ziemian pod- 
kreślając jako swój zasadniczy postulat 
przywrócenie opłacalności w rolnictwie, 
bez której nie widzi żadnego ratunku dla 
zrujnowanego rolnictwa, uważa, iż w 
dziedzinie oddłużeniowej, 
możność podkreślać niejednokrotnie, 
jedynie przewalutowanie zobowiązań 
rolniczych w siosunku do spadku cen 
produktów rolniczych może przynieść 
rolnictwu pożądaną i wydatną ulgę. 


Zaświadczenia w sprawie zaliczenia 
gospodarstw do grup A, B i C. Woje- 
wódzkie Binro do Spraw Finansowo Rol- 
nych we Lwowie podaje nam do wiado- 
mości, że Minister Rolnictwa i R. R. za- 
rządzeniem z 25 lutego 1935 r. wydał in- 
strukcje w sprawie zaświadczeń wydawać 
się mających przez starostwo w związku 
z zaliczeniem gospodarstw A, B lub C, 
na zasadzie rozporządzenia Prezydenta 
R.P. o konwersji i uporządkowaniu dłu- 
gów rolniczych. W szczególności stwier- 
dzenie na gruncie, czy dane obszary mo- 
gą być zaliczone do nieużytków, winno 
być zasadniczo dokonane przez delegata 
starostwa; starosta może się jednak 
opizeć w poszczególnych wypadkach na 
zaświadczeniu wójta gminy. Do nieużyt- 
ków winny być zaliczone: łotne piaski, 
bagna, mokradła (rojsty), strome stoki i 
parowy) niemożliwe do użytkowania 
jako grunty orne, leśne, łąki lub pastwi- 
ska), skały, szutrowiska. okopy, doły po 
żwirze, torfie, glinie, piasku i t. p. Za 
nieużytki należy również uważać grunty 
pod wodami zamkniętemi i otwartemi, o 
ile wody te nie są użytkowane w celach 
hodowli ryb lub rybołóstwa. 

Do nieużytków nie należy zaliczać 
gruntów, które podlegają obowiązkowi 
stałego utrzymania w kulturze leśnej, 
choćby grunty te były w danej chwili 
pozbawione drzewostanów. Również nie 
należy zaliczać do nieużytków dróg, ro- 
wów, podwórz, parków i terenów zabu- 
dowanvch. Inne przepisy odnoszą sie do 
wydawania zaświadczeń przez starostę co 
do gruntów objętych parcelacją, oraz 


odstąpionych dla zlikwidowania służeb- 
ności. 


WIEŚCI ROLNICZE Z KRAJU I ZAGR. 


. Eksport fasoli w styczniu br. zmuiej- 
szył się poważnie z powodu trwających 
ograniczeń przywozowych w państwach 
importujących ten ariykuł. Ponadto na 
zmniejszenie tego eksportu wpłynęły 
umowy pomiedzy Niemcami i Rumunją, 
jak również pomiędzy Niemcami i Wę- 
grami. Państwa te w umowach z Niemca- 
mi zagwarantowały swym leksporterom 
poważny kontyngent wywozowy, tak, że 
eksporterzy nie mieli obawy co do za- 
mrożenia pewnych kapitałów, co nato: 


a n s b 2 f} | 
miast miało miejsce u eksporterów pol- 


skich. Przypuszcżać jednak należy, że 
zawarcie odpowiedniego traktatu han- 
dlowego z Hiszpanją ulży naszemu eks- 
portowi tembardziej, że poza Włochami 
iedynie Hiszpanja wykazała pewne za- 
interesowanie dla towaru polskiego. W 
miesiącu sprawozdawczym osiągano 
ręcznie wybieraną fasolę zwaną 
„Schmalzbohnen* cenę od zł 25 do zł 26, 
franco Gdańsk, a za fasolę „Wachtel- 
bohnen* od zł 21 do zł 22 również franco 
Gdańsk. 

Trudności eksportu drobiu. Horoskopy 
eksportu drobiu zagranicę nie zapowia- 
dają się w tym roku różowo. Złożyło się 
na to szereg przyczyn, a m, in: 1) ogra- 


jak to miało | 


za 
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niczenia dewizowe i  kontyngenłowe, 
wprowadzone przez szereg  pańsiw; 
2) silna konkurencja państw eksportu- 
jących drób, a w szczególności Jugosła- 
wji i Węgier, które eksporterom swoim 
udzielają wysokich premij, ulg taryfo- 
wych i t. p.: 3) trudne warunki finanso- 
we, w jakich znalazły się niektóre firmy 
eksportowe z powodu zatrzymania im 
przez Niemcy należności za dostarczony 
towar, z uwagi na handel kompensa- 
cyjny. 

Na dodatek dowiadujemy się, że Wło- 
chy, które były bardzo poważnym od- 
biorcą naszego drobiu, wprowadziły wy- 
sokie cła przywozowe. 

W takich warunkach polscy eksporte- 
rzy drobiu z obawą oczekują Sezonu, 
który zaczyna się w czerwcu. 

Najważniejsze tu byłoby uregulowanie 
stosunków z Niemcami, które są zawsze 
najpoważnieszym odbiorcą naszego 
drobiu. 


Cennik maszyn rolniczych. Do dzisiej- 


szego numeru .Rolnika* załączony test 
cennik firmy „Unia“, Zjednoczone Fa- 


bryki Maszyn dawn. A. Ventzki i Peters 
S. A. w Grudziądzu, który polecamy ła- 
skawej uwadze naszych Czytelników. 


| PORADNIK GOSPODARCZY | 


PYTANIA 


59, Kiedyś w dobrym nastroju i lep- 
szych czasach poprzednicy stworzyli ser- 
witnty w posłaci wydawania drewna opa- 
łowego podległym  grec.-kał. probosz- 
czom i ten ciężar dziś rujnuje majątki. 
Czy ziemianie coś w tym kierunku zdzia- 


ochronnym 


daje gwarancję co do zawartości 
KWASU FOSFOROWEGO ROZPUSZGZALNEGO W WODZIE. 


łali, i czy możliwa jesł obrona i likwi- 
dacją serwitutu? Fundacja. 


60. Czy czarne plamy lub czarne uma- 
szczenie moszny  rozpłodnika są dosta- 
teczną przyczyną uznawia buhajka za 
niezdatnego, czy też ła wada nie jest 
ważna dla rozpłodnika? Jakie są o tem 
zdania fachowców ‘polskich? dra 


61. Na ian, przeznaczony tego roku pod 
nawóz i ziemniaki, braknie mi nawozu 
na kilka morgów. Chcę cały łan obsa- 
dzić ziemniakami, aby płużkowaniem wy- 
robić, wyczyścić i spulchnić pole. Gleba: 
glinka podkarpacka, nawożona przed 6 
łaty. Prosze o radę,, jakich nawozów 
sztucznych użyć i jakiej ilości na mórg, 
aby mieć plon taki, jak z bola BETĘ 


62. Jak zabezpieczyć kopvta konia. 
którego kuć nie można, przed zniszeze- 
niem i skruszenien rogu. Koń ten nor- 
malnie podkuty kuleje, a chodząc bez 
podków, tak starł róg, że obawiam się, 
żeby nie był niezdolny do pracy. 


65. Czy krowy po przejściu zakaźnego 
ronienia dają cielęta specjalnie trudne 
do chowu, i w łakim razie jak można za- 
pobiec ginięciu ich. Wszystkie moje kro- 
wy przeszłv ronienie, potem zostały za- 
cielone, obecnie przychodzą na świat cie- 
leta dorodne na oko i zdrowe, ssą nor- 
malnie, a no jakich 5 dnach robią się 
smutne i do paru godzin gina. bez żad- 
nych specjalnych objawów. Chciałabvm 
wiedzieć. jaki jest powód i czy jest iaka 
rada? E. H. 


64. Gdzie można dostać żywokost kau- 
kaski i lubin słodki? a 
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w workach zaplombowanych ze znakiem 


65. Proszę o podanie tytułu dobrej 
książki o hodowli bydła. E. H. 


66. Jak zadawać najlepiej koniom me- 
lasẹ, w jakich ilościach, oraz czy zastąpi 
owies w okresie lekkiej roboty? 

Z. dóbr Z. 

67. Jak najlepiej zadawać świniom 
mełasę i w jakich iłościach? 

Z. dóbr Ż.. 
ODPOWIEDZI 


Jakie trawy siać w białą koniczynę. 
(Odpowiedź na pytanie 53). 

Celem uzupełnienia pastwiska z koni- 
czyny białej radziłbym dodać przy za- 
siewie po 20 kg na hektar rajgrasu an- 
gielskiego, oraz po 2 kg kminku. Past- 
wisko w ten sposób powstałe da bardza 
dobre rezultaty i to nawet przez 3—4 lat 
z rzędu. i 

Serwituty. 
(Odpowiedź na pytanie 59). 

Likwidacja serwitutu jest możliwa 
przez spłacenie skapitalizowanej war- 
tości serwitutu albo w gotówce ałbo 
przez wydzielenie części gruntów obcią- 
żonych (lasu) na rzecz osoby uprawnio- 
nej (probostwa), w drodze sądowej. 

Dr. Gottfried. 
Umaszczenie buhajka. 
(Odpowiedź na pytanie 60). 

Jeśli niema żadnych innych powodów 
i wad pod względem budowy, użytkowo- 
ści, pochodzenia, zdrowia, umaszczenia 
itp, natenczas jedynie czarne umaszcze- 
nie moszny nie powinno być — jak zresz- 
tą i w Holandji — powodem zbrakowa- 
nia dla celów hodowlanych buhajka ra- 
sv nizinnej czarno-krasej. 

Redakcją. 


MEOTEN IAR 


Nawóz pod ziemniaki 
(Odpowiedź na pytanie bl). 

W podanym wypadku należałoby za- 
stosować nawożenie mineralne pełne, tj. 
250 kg  supertomasyny azotniakowanej 
(wiosetnej) i 200 kg soli potasowej 25% 
:qa ha. Lit. 


Koń o kruchych kopytach. 
(Odpowiedź napytanie 62). 

Koń o kruchych kopytach podkaty nor- 
malnie nie powinien kuleć, a jeśli kule- 
je, to okucie test złe i należy je zmie- 
nić. Zanim się konia okuje, trzeba zo- 
stawić go przez miesiąc bez pracy, aby 
róg odrósł, następnie kazać odkuć lekką 
podkową, bez zębca i hacyli z trzema du- 
żemi kapturkami, i podkowę tę przybić 
6 cienkiemi długiemi podkowiakami, ale 
w ten sposób, aby mtv wyszły dość wy- 
soko na ścianie. Kapturki przygina się do 
Ściany kopyta, uderzając w nie młot- 
kiem. W ten sposób okuiy koń nie kuleje 
i chodzi na podkowie przez 4 tygodnie. 
Częste przekuwanie bardzo szkodzi, po- 
dobnie jak i przypalanie kopyta przy ku- 
ciu. Praktvczniejszego sposobu ochrony 
kopyta przed ścieraniem, jak kucie ko- 
pył na podkowy, dotychczas niema. 

Prof. dr. K. Szczudłowski. 


Padanie cieląt od krów, które przeszły 
ronienie. 
(Odpowiedź na pytanie 65). 

W oborach, gdzie padają cielęta moż- 
na — celem ratowania przychowku 
zastosować leczenie krwią matki, które 
to odrazu powstrzymuje śmiertelność 
wśród cieląt. Cielęta takie jednak, jako 
krvjące w sobie skłonność do ronień .i 
niezacielania się, nie opłaca się chować 
ii nadal rozmnażać. a d 

Prof. dr. K. Szczudlowski. 

Gdzie nabyć żywokost i łubin słodki. 

(Odpowiedź na pytanie 64). 

Dowiedzieliśmy się, że żywokost kau- 
kaski i łubin słodki posiada na sprzedaż 
lan Tomczyk, Grzybki, p. Warta, woj. 


Łódzkie. dr 
Literatura hodowlana. 
(Odpawiedź na pytanie 65), 
Literatura bardzo obszerna. Możemy 


polecić Tuż. Lucjana Turnaua „O żywie- 
niu“, i Dr. Konopińskiego „Hodowla 
hvdła”. r. 


Jak zadawać koniom melasę? 
(Odpowiedź na pytanie 66). 
Przy żywieniu melasą należy pamiętać 
o trzech następujących regułach: 


1) Nie skarmiać samej melasy, lecz 
zawsze zmieszaną z inneimi paszami. 

2) Powoli zwiększać dzienne dawki 
melasy przez dwa tygodnie, abv zapo- 
biec wystąpieniu biegunki i innych 
chorób. 

3) Utrzymywać żłoby w należytej 
czystości. 


Konie moga dostawać na 1000 kg 
wej wagi do 5 kg melasy, którą podgrze- 
wa się lub rozpuszcza w ciepłej wodzie 
i miesza z sieczką (z lucerny, z owsianki 
lub grochowin) na 60 cześci sieczki, 40 
części melasv. Melasa może zastąpić tyl- 
ko połowę dawki owsa, i 1 kg  melasy 
odpowiada mniej więcef 1 kg owsa. 


Prof. dr. T. Olbrycht. 


Melasa dla świń 
(Odpowiedź na pytanie 67). 

Opasowe świnie mogą dostawać do 
800 gr melasy na 100 kg żywej wagi, za- 
rodowe lochv najwyżej 200 sr. a dla mło- 
dzieży zarodowej wogóle melasa nie na- 
daje się. Melase skarmia się zmieszaną 
przynajmniej pół na pół z inuemi pa 
mi, np. z otrębami. jęczmieniem gniecio- 
nym. z makuchem itp. 

Prof. dr. TF, Olbrycht, 


POŚREDNICTWOPRACYI HANDLU 


Zgłoszenia sprzedających. 

Zarząd Dóbr Stratyn ma na sprzedaż 
toninambury w cenie zł 8.— za 1 q. 

Klacze pełnej krwi Szegely i Fox-trot, 
arubka 2-letnia Agana If. Stado braci 
Mencel, Niskołyży, p. Komarówka. 

Nasienie buraków  półeukrowych „bo 
ogni- 


1.50 kg poleca Dwór Dołpołów, p. 
łów. 


GŁOSY CZYTELNIKÓW 


w zr Z 2 Z 

W sprawie artyku „Na temat polity- 
ki rolniczej**), W związku z zamieszcze- 
niem w Nr, 4 „Rolnika” br. artykułu pió- 
ra p Dr. Zembrzuskiego, b. dyrektora 
departamentu w Min. Przemysłu i Han- 
dlu, a obecnie pioniera — tymczasem nie 


rozpowszechnionego szerzej — nawozu 
„Adeo”, podajemy następujące Wyja- 


śnienia i informacje: 

1) W sprawie ceny nawozów azotowych 
przytaczamy powszechnie znane, 4 Wsżę- 
dzie i łatwo sprawdzalne dane: Przed 
wojną ziemie polskie kousumowały na- 
wozy azotowe W 50%-1ch w postaci siar- 
czanu amonu i w 50%-ach w formie sa- 
letry chilijskiej. Cena d kę franco port 
lub stacja wysyłająca wynosiła w siir- 
czanie okoła 5,05 zl, w saletrze około 
5,30 zł, średnio więc około 3,17 zł, W r. 
1928/29 cena azotu w podstawowych sto- 
sowanych Wówczas nawozach wynosił 
w azotniuku zł 18, w sal. chilijskiej 
zł 311 w nitrofosie zł 2,91. , 


Konsumpcja rozkłada się w przyblj- 
żeniu w sposób nastepujący: azołniak 


ok. 50% sal. chil. ok. 40%. nitrofos ok. 
100%. Wobec tego cena średnia wynosiła 
A 244 za t kg czystego azutń. 

W roku 1955/34, cenv podstawowych 
nawozów azotowych, zróżniczkowane po: 
dobnie jak to ma miejsce w całej prawie 
Enropie Zachodniej, wynosiły: siarczan 
am. zł 1,52, azotniak zł 1,45, saletrzak*) 
zł 1,67, saletra wapniowa**) zł 1.88, 

Z ogólnej konsumpeji tvch nawozów 
przypada w roku 1935/54: na siarczan 
amonu (49%. na azotniak 37%, na sale- 
trzak 18%, na saletrę wapniowa 51%. 

Wobec tego postępujac analogicznie 
jak przv wyliczeniu średniej ceny dla 
roku 1928/29, otrzymujemy dla roku 
1955/34 cenę Średnią I ky azotu 1,60 zł. 

Obecne ceny, tj. ceny na r. 1934/35, 
wynoszą: siarczan am. zł 1417, azotniak 
zł 1,28, saletrzak zł 1,49, saletra wapnio- 
wa zł 1,72. 

Rozdział konsumeji r. 


1954/55 na po- 
szczególne gatunki nawozów nie jest 
oczywiście jeszcze wiadomv, jednakże 


na podstawie rezultatów pierwszego pół- 
rocza możemv twierdzić, że będzie mniej- 
więcej taki sam, jak w roku ubiegłym. 
Wobec tego dla obliczenia cenv średniej 
przyjmujemv tę samą tabelę procento- 
wą co wyżej i- otrzymuiemy dla roku 
1954/35 średnią cene 1.44 zł za 1 kg azotu. 

Tak więc w porównaniu z okresem 
przedwojenuym, obecne ceny azotu spa- 
dłv o 35%. w porównanin z okresem 
największej konjunktury powojennej o 


U] 


Pomieszczając powyższe wyjaśnie- 
nie w imie bezstronności, której zawsze 
„Rolnik“ hołdnje, zastrzec sie musimy 
przeciwko użyciu w niem — mimo na- 
szego sprzeciwu, — kilku zwrotów zbyt 
osobiście dotykających osobe Autora, 
Redakcja. 

*) Saletrzak jest nawozem, który za- 
stepuje obecnie na rvnku stosowany 
dawniej w szerszej mierze nitrofos. 

**) Saletra wapniowa. wvrabiana w 
Mościcach, zastępuje obecnie w rolni- 
ctwie importowaną dawniej saletrę ehi- 
ljską. 


mitywniejszego objektywizmu, można ; 
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di, a w purównanii z ub. rókiem 
1055/54 — o 10%. Posiadamy wszystkie 
odnośiie cenniki, a dla okresu powojen- 
nego również faktury i faktów tych nikt 
nie może kwestjonować. Zresztą wyja- 
śniamy, że wszystkie ceny, które przy- 
toczyliśmy tak dla roku 1928/29, jak i dla 
dwóch lat ostatnich, są wynikiem obli- 
czenia średniej arytmetycznej rocznej 
według naszych cenników, t, zn., A są 
one wynikiem żsumowania dla każdego 


nawozu osobno cen obowiązujących w 
każdym miesiącu i podzielenia „otrzy-. 
manej sumy cen tuiesięcznych danego 


nawózi przez 12. Taką metodę przedsta- 
wienia systematycznego spadku naszych 
cen uznaliśmy za najwłaściwszą dlatego, 
ażeby żaden ż czytelników nie mógł 
mieć jakichkolwiek wątpliwości. że po- 
sługujemy sie „matematycznemi* meto- 
dami p. Zembrzuskiego, polegającemi 
na zupełnie dowolnem żonelowaniu  0- 
derwanemi okresami ż naszego cennika 
po to, ażeby dojść do takich wyników, 
jakle są w jego rozumowaniu zgóry ża- 
łożone i dla tego rozutiiowania dogodne, 
które natomiast nic wspólnego z praw- 
dziwym stanem rzeczy i rzeczowem po- 
dejściem do badanego zapadnienia nie 
mają. Każdy, kogo sprawa cen azoto- 
wych bliżej interesuje, może zresztą 
łatwo sprawdzić, na npodsłąwie naszych 
cenników, które są jak najszerzej róz- 
powsżechniane, że — czv będzie się po- 
równywać ceny, średnie arytmetyczne 
roczne, czy średnie sezonowe, czy wre- 
szcie ceny Średnie ważone, jak to zrobił 
w swoim czasie w opracowaniu sweht 
prot. Schramm ź Pozitamia, zawsze W Te- 


zidltacie otrzymuje się, z małemi tylko 
różnicami, ten sam wynik co do syste- 
matycznej zniżki cen, jaka została dokd- 
nana. f 

To, co przytóczyliśmy dotychczas, do- 
tyczy samego sprostowania ścisłości cyfr. 


Pozatem komentowany przez nas arty- 
kuł zasługuje jeszcze na dalsze ogólniej- 
sze omówienie. Tak więc uszło zapewne 
uwadze Autora artykułu „Na temat po- 
lityki rolniczej”, w okresie 1926— 
1929, gdy ceny zboża w porównaniu z 0- 
kresem przedwojennym zwyżkowały do 
1560 dla pszenicy i do 157%% dla Żyła, : 
w porównaniu do, lat poprzedzający 
osłatni okres wysokiej konjunktury je- 
szcze w większym stopniu, o, tyle ceny 
nawozów azotowych, w przeciwsławieniu 
do wszystkich prawie wvrobów przęmy- 
słowych, zupełnie prawie nie wzrosły, a 


przeciwnie w porównaniu do okresu 
przedwojennego spadły. Czyż w tych 


warunkach, w granicach choćbv najprv- 


dać, bv cenv azotu, które w okresach 
konjunktury nie zwvżkowały, w każdym 
nastepnym okresie kryzysu spadały w 
identycznej proporcji do spadku cen 
zbożu w porównaniu z ostatnim okresem 
coniunktary? 

Ponadto obniżyliśmy w ostatnich latach 
koszt kredvtu nawozowego z 9% na 5% 
D a. nrzyfęliśmy na nasze przedsiebior- 
stwo obowiazek opłaty frachtu kolejowe- 
g0. wprowadziliśmv bonifikaty kresowe i 
różne ulei dla drobnego rolnictwa. 

Cenniki nasze, przed ich ogłoszeniem. 
są badane nrzez kompetentne czynniki 
rządowe, właśnie z punktu widzenia in- 
teresów rolnictwa. a udział w tem przyi- 
muje równieź delegat Ministerstwa Rol- 
nietwa. Cenv te były badane również 
prz komisie czysto rolnicze. które 
stwierdziiy, iż choć sumarycznie deficyty 
przedsiębiorstwa nasze nie przynoszą. to 
iednak dział nawozowv, stanowiący ok. 
590% naszej nrodukcji i sprzedażv. za wv- 
iątkiem jednego nawozw, pracuje silnie 
deficvtowo. Reszte stanowi produkcia 
wyrobów przemysłowych. która rozwi- 
ja się zupełnie pomyślnie i przynosi 
zysk zezwałający na pokrywanie niedo- 
borów działu nawozowego. 

2) Eksport nasz uje obciążą w 


naj- 
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mniejszej mierze konsumenta krajowego. 
| ta skomplikowana sprawa była wielo- 
krotnie badana przez różne komisje, a 
ogólną zasadą, którą posługuje się nasze 
przedsiębiorstwo, jest rezygnacja z każ- 
dego eksportu, któty obciążyłby rynek 
krajowy. Gdybyśmy dziś zrezygnowali 
z tego eksportu, który prowadzimy, ceny 
na rynkn wewnętrznym musiałyby ulec 
podwyżce o ok. 18% przy zachowaniu 
dotychczasowej konsumpcji i dotychcza- 
sowych wyników finansowych. Zagadnie- 
nie to, jako związane ze szczególnym 
systemem naszych urządzeń  technicz- 
nych, dyskutujemy często z wycieczkami 
| inteligentnych rolników, którzy: masowo 
odwiedzają nasze fabryki, i bodaj nigdy 


pliwości co do słuszności naszej polityki. 
| 3) W sprawie karbidu, polityka nasza 
Pnietylko była zmienna w przeszłości, ale 
pozostanie taką i na przyszłość. Ilekrot- 
nie bowiem nie zdołamy sprzedać pro- 
Pdukcji pełnych jednostek wytwórczych 
| w formie azotałaku, tylekrotnie podejmo- 
wać będziemy -sprzedaż półproduktów, tj. 
Pkarbidu na rynku wewnętrznym i w eks- 
porcie. Natomiast nie uruchomimy no- 
wego pieca karbidowepo wyłącznie dla 
Jcelów eksportowych, gdyż to właśnie ob- 
ciążyłoby konsumenta krajowego. 
4) Autor żałuje, że nie może korzystać 


z dumpingowych cen nawozów azoto- 
"wych pochodzenia zagranicznego. Nie 
można jednak szczerze boleć nad tem 


*jawiskiem. dopóki się go bliżej nie zba- 
kla. Zboże nasze sprzedawało się niedaw- 
no w eksporcie po 30—40 centów hol. 
netto za 100 kg, tj. po potrąceniu premji 
„wywozowej i kosztów frachtu i opako- 
"wania. Podobnie sprzedaje się obecnie 
na eksport cały szereg artykułów rolni- 
czych, rolniczo-przemysłowych i prze- 
nysłowych. Gdyby przemysł mógł obni- 
żyć swoje koszta produkcji i utrzymania 
pracowników w takim samym stopniu, w 
jakim spadły wszystkie ceny eksporto- 
we, wówczas niewątpliwie mógłby zao- 
f ferować cenv dumpingowe nietylko na 
f eksport, ale również na rynku wewnętrz- 
nym. To samo dotyczy cen azotu. Fabry- 
1ki nasze ani nie otrzymują premji eks- 
portowej, ani nie sprzedają swych wyro- 
fbów w takiej rozpiętości een między 
Jrynkiem krajowym i zagranicznym, jak 
wiele innych produktów rolnictwa i 
przemysłu. Przeciwnie jesteśmy w sta- 
nie, jak mało która dziedzina wytwór- 
czości polskiej, egzystować bez jakiej- 
kolwiek ochrony celnej, pod warunkiem. 
że inne kraje otworzą nam identyczną 
swobodę handlową oraz, że inne działy 
Mwytwórczości krajowej, na której opie- 
fra się nasza nrodukcja, również zorgani- 
Jzują się na podstawie wolnej gry sił go- 
Aspodarczych. 
5) Żadnych prezesów-figurantów w 
przedsiębiorstwie naszem nie posiadamy. 
"Wiedzą o tem dobrze wszyscy ci rolnicy, 
Mktórzy zetkneli się bliżej z naszą praca. 
„Wiedzą. że gmach“ naczelnej dyrekcji 
Aw Mościcach, właśnie ze względów 
oszezędnościowych. jest drewnianą szo- 
pa. Wiedzą, że cała nasza organizacja 
pracuje tanio, wydajnie i oszczednie. Ma- 
my jednego prezesa rady nadzorczej i 
jesteśmy pewni, że Autor nie chciałbv i 
| nie mópłby za jego honorarjum wyłożyć 
"tyle inteligentnej pracy i sumiennej 
| skrupulatności, ile on daje ze siebie. 
6) Sprawa przydzielenia naszych fa- 
ryk do tego lnb innego resorin rządo- 
wego do nas nie należy. Nie może jednak 
ulegać najsłabszej nawet wątpliwości. iż 
AGB „resort nie zainicjuje w naszem 
przedsiębiorstwie polityki zgodnej z po- 
lądami Autora artykułu: (z zawodu 
chomika i kolorysty) „Na temat po- 
fityki rolniczej”. gdyż bvłobv to zaprze- 
€zęniem poczucia obowiązku i odpowie- 
dzialności. 
Dyrekcja Zjednoczonych Fabryk 
i; Zmiazków Azotowych, 
e" dnia 8 lutego 1935 r. 


nie powstały wówczas najmniejsze wąt-, 
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Strasztki dla ptaków. Podobno ogłoszo- 
no już gdzieś konkurs na najskuteczniej- 
sze straszaki przeciw ptactwu robiącemu 
szkody w owocach a szczególnie czere- 
śniach i wiśniach. Na razie wszystkie 
próby zawodzą. Niedawno z dużem po- 
wodzeniem jakiś ogrodnik amerykański 
obwiesił swoje drzewa awocowe w kolo- 
rowe gumowe balony na długich sznur- 
kach, które tak ruchem jak i barwami 
odstręczyły zupełnie skrzydlatych szko- 


dników od smacznych kąsków. Inny 
ogrodnik | proponuje obwieszenie drzew 
harwnemi różnokolarowemi gałgankami 


lub. chorągiewkami, które z dużem powo- 
dzeniem a mniejszym kosztem szczegól- 
nie w dnie wietrzne oddają usługi. Owo- 
ce są nader cenne zwłaszcza wczesną 
wiosną. należałoby rzeczywiście sprawie 
tej więcej uwagi poświęcić. 
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Z RYNKÓW ROLNICZYCH 
KRAJOWYCH I ZAGRANICZNYCH 


Notowania Giełdy zbożowej i towarowe 
we Lwowie dnia 6 lil. 1934 r. 
CENY w złotych za 100 kg: pierwsze 2 
cyfry loco stacja załad. paritas. Podwo- 
loczyska (200 kg); drugie 2 cyfry loco 
wagon Lwów. 


Pszenica dw. 752 18% - 1825 20 — 2025 
Pszenica zb. 7195 — —— 19— 1925 
Żyto 692 1425 1450 16 _ 1625 
Żyto zbior. 682 13:75 14: — 15:50 15:75 
Jęczmień jednolity 14— 1425 -.— 


15/25 15:59 


Jeczmień przem.623 13 — 1325 
'— 16:75 17:25 


Owies jedn niezad.459 —* — 


Owies jednolity 459. '— —— [6— 1625 
Owies zbiorowy 449 —'*— —*— 1550 15.75 
Owies jednolity 459 1325 1350 1525 15:50 
Owies zbiorowy 449 — — — 1475 1525 
Kukurydza kraj. 19 5020:=—— "== 
Groch Viktorja 40.— 45— = — — — 
Groch "4 Viktorja 30.— 34— —. — —. - 
Groch polny 22.— 25— —— 
Groch zielony 25.— 2ł.— == —— 
Groch Folgerą PTcz EBkcz y= > 
Bobik {575 1625 —— -*— 
Siano sł. pras. 6,— 7.— — — —. — 
Hreczka przem. 16:50 16.75 — — —.— 
Słoma pras. 350 450 —— —. — 
Łubin nebieski Uigl a= = —.— 
Rzepak ozimy*) T B= 
Kasza hreczana 28-- 30— —.— —.— 
Proso krajowe 150,18:— — - 
Makuchy lniane 15— 1550 —, — —.— 
Koniczyna: 
biała w. od kan. 80.—100.— — — — — 
dto 97% 110.- 1355— —.— — — 
Mak niebieski *) 37.— 42 
Mak siwy 31 


Mąka pszen. gat. |—A 
Mąka pszen.gat lI- B —. 


Mąka pszen.gat II-A—. w 
Mąka pszen. gat.ll—B —. — — — —— —. — 
Mąka pszen. gat. III—A —=— 1650 17 
Mąka pszen.gat Ill -B -.— —— 1250 13'— 
Mąka pszenna raz. —'— - .— 22'— 2250 
Mąka żyt.l gat. do 55% —*— —*— 26:50 27— 
Makażył l. gat. do 65% —— —'— 2450 25,— 
Mąka żyt. II gat 

sitkowa do 70% —.— —'— 15.50 16.— 


Mąka żyt. razdo 954 —— —' 


*) Wraz z worklem. 


Najtańsza wytwórnia 
SIATEK ogrodzeniowych 


„SIATKODRUT" 


Lwów 172/2 
Zamarstynowska 33. 


Komunikat centralnej targowicy na 
bydło we Lwowie 
od dnia 23/ll — 2/lll 1935 

Wynosił spęd wałów O sztuk, buha)! 
11 sztuk, krów 190 sztuk, |ałownika 120: 
Sztuk, razem 321 sztuk; cieląt 289 sztuk.. 
baranów O sztuk, świń 1299 sztuk. Koni spę- 
dzono 148 sztuk. 

Płacono za 1 kg żywej wagi* wały 
000—000, 0'00--0'00 zł, buhaje 0:41—045. 
00,35 040, 700—000 zł, krowy 045—048 
0,,38—0.43, 0 30— 0.35, zł. jałownik 0.42—0,50. 
0.30—0,40 0.00— 0.00, zł, cielęta 0.40 0.55 zł, 
barany 0'00—0'00 zł, świnie 045—055 zł. 

Łój jadalny 0:40 0.55 łój przemysłowy 
025—0'35 zł, siano |. 700—800 zł, siano 
Il. 5.00- 6.00 zł, siano ll. 000—010 zł, 
słoma 600—700 zł, koniczyna 1000—11'C0. 
tymotka 0'00—0'00 zł, skóry surowe by- 
dlęce lekkie 1 kg 0'80 zł, bydlęce ciężkie 
1 kg 0.80zł, cielęce kg. rzeż. 1'20—0 00 zi. 
clelece prow. 120 0:00 zł, końskie 
duża sztuka 10.00—12.00 zł, mała sztuka, 
8'00-- 900 zł. 

Hurtownacena mięsa w rzeźni: Bite by” 
dlęce |. 065—085 zł. Il. 0.00-0'00 zł. III 
0.00—0'00 zł, bite cielęce przednie 0.00 — 
000 zł. tylne 70—085 zi, wieprzowe w ca- 
łości 075—0:90 zł. 

Dowiezione z prowincji: mięso bydlęce 
0'60—0.80 zł, cielęce 0:60—0*75 zł. wieprzowa 
wcałości0'00—0'00 zł, koszerne 0'80— 110zł, 
baranie 0'00—0'00 zł. 


Wykaz cen bydła (w złotych za 1 kg 
żywej wagi). 
W KRAKOWIE w dniu 23/I1—1/11 1934 r: 


Płacona za 1 kg żywej wagi:, buhaje O'3a 
062 zł woły 042—058 zł, krowy 0.33. — 
0.58zł, jałówki 053—0'63 zł, cielęta 0 49. — 
0.85 zi, kozy i barany 0'00—0'00 zł. niero- 
gacizna 0'56—0 75zł, bitej wagi 0'80—0.95 zł. 
lój nerkowy 050—000 zł. Ikl. 040—000 zt. 
kl. 0:30—0'00 zł. 

Na targ spędzono buhajl 9! wołów 8 
krów 140 jałówek 30, cieląt 566, owiec. 
kóz baranów 1 nierogacizny 531 azem 


2347 sztuk. Z poprzedniego tygodnia po- 
zostało szt. — 
Ceny skór: Za 1 kg. Wołowe 075 


000 zł, krowie 0'70—0'00zł, z jałówek 075 
0'00— zł. cielęce za sztukę 400 600. 


Ceny koni: Pojazdowe lekkie 00— 
000.— zł. robocze ciężkie  250,—350.— 
lekkie 160'00—28000 zł. rzeźne 20—80 


spędzano koni razem 242 sztuk. 


W STANISŁAWOWIE w dniu 1 III. 1935 r, 
Na targ doprowadzono bydła rogatego 95, 
cieląt 18, świń rzeźnych i hodowlenych, 
143, prosiąt 74, koni 90. — Płacono za 1 
kg żywej wagi: bydło rogate 0'28 -0'31 gr., 
świń rzeźnych 42—55 gr. 


Wykaz cen ziemiopłodów na placach 
targowych (w złotych za 100 kg) 


W KRAKOWIE w dniu IJIII 1935 r. 
pszenica dworska czerw. 20:25- 2050 dwor 
skabiała 1925 1950, pszenica targowa 19 00, 
19.25 żyta dworskie 1550—1575, żyto, 
targowe. 15'30— - 15.50, jęczmień : dworsk, 
18'00 — 19.25, owies dworski 1750 - 1800 
owiestargowy 0000—0000 Kukurvdza kra- 
jowa 0'00 - 00:00, groch Viktoria 45.00 — 49.00 
groch jadalny 3200-3600. groch polny 
0000 — 00.0.00, fasola biała 2300 -2400, 
okrągła 00 0u—00'00, fasola błala długa 
fasola biała krótka 0000—00'00, fasola 
krasa długa 21:50 —22'50, fasola mieszana 
00'00—00C0, ziemniaki 000 — 000, otręby 
pszenne 11'75 1200, otręby żytnie 10 745— 
110,siano słodkie 9'50 — 1000, siano średnie 
859-900, siano kwaśne 0.00 —0 00, koni- 
czyna pastewna 10.00—11'09, słoma długa 
5:00 —6'00, słoma mierzwa 4':50—5.00 


W PRZEMYŚLU — dnia 2 III, 1935 oku 
za 100 kg: Pszenica 1800-1850 żyto 
1500—16'00 zł. jęczmień 1400 - 15:50 zł. 
owics 14:00 — 1550 zł ziemniaki 3:50—4.00 zł. 
siara 8:00 —0'00 zł, słoma 5. 50—0'00 zł,konicz. 
9.60—00 zł grys pszenny 00:00—00.03, zł, 


160 


R OTTE NIT K 


W PRZEMYŚLU w dniu 2 III. 1935 r. 
Płacono za bydło sztuk] opas. 045-050 zi., 
chude 030—000 zł, chable 0'30 -0'35 zi. 
cielęta 0'40 050zł. Świnie powyże! 200 kq 
068-070 zł. poniżej 100 kg 055—000 
chude 025 - 030 zł. do chowu 020—025 
zł konie wierzchowe 000—000 zł pociągo- 
we 000:00 —00000 zł. taborowe-000 000, zł 
rzeżne zł. 12—14. 


Ceny mleka i masła we Lwowie 
od dnia 25 Il do 2 II] 1934 r. 


Komisja notowań cen mleka | produktów 
mleczarskich przy Lwowsk. Izbie Rolniczej 
tPrz. Hand. podaje: Ceny detajliczne za | 
litr mleka pełnego na miarę 018—0'16 zł, 
pasteryzowanego 0'00—0'00 zł. w butelce 
z dostawą do domu 0'25 0'00 zł. śmietany 
kwaśnej o zawartości 18 —22% tłuszczu 1.00— 
0.00 zł. słodkiej kawowej 15% tłuszczu 0'90 
000zł, słodkiej kawowej 15 22% 100-000 
zł, kremowej 25% 0.00 zł Za | kg masła 
deserowego 2'80—0'00zł, stołowego 2.60 — 
000 zł, kuchennego 2'40—0'00 zi. twarogu 
gospodarskiego 0.60 — 900 zł, mleczarskiego 
000—0:00.za 1 kopę jaj powyżej 50 gr. 
360 -0.00 za 1 kopę jaj poniżej 50 gr. 
3.00— 0:00 

Ceny hurtowne zą 1 kg masła deserowego 
2'50- 000 zł stołowego 2'30—000zł. kuchen- 
nego 210—0'00zł. twarogu świeżego 000 — 
000 twarogu gospod. 0'40—0'00, za 1 skrzy- 
SŁ w oryginalnem opakowaniu 000 00— 


Dolar poza Giełdą zł 5.21, 


NOWOCZEŚNE KBY-FOTELCVSZAKI 
STYLOWA DEKORACJA WNĘTRZ 


WYKONVJE i POLE CA 


T:KYSLAK i SYNOWIE 


LWÓW 
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TELEF 40-09 


| Wypróbowane źródła zakupu 


Nr 10 


NASION 


warzywne, 
i gospodarskie 

z pierwszorzędnych plantacyj krajowych i zagra- 

nicznych, o najwyższej sile kiełkowania poleca: 


EDMUND RIEDL skŁab nasion 


Lwów, Rutowskiego 3. 157 Ogloszania 
Cenniki szczegółowe wysyłam na żądanie, w,„Rolniku* 
———) docierają do 
— ziemiaństwa 
Pol ski 
Wyprawa i kupno """" 
lisow, wyder, kun, tchóczy, ew. zmiana na 
inne iutra, również zamsze i irchy, w 
MAGAZYNIE i PRACOWNI FUTER 
H | SCHIAKA Lwów, ul. Senatorska 11a 
arola wylot u. Romanowicza 
ki 102 +i FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA “r. 
ROLNIK. szkoła rolnicza, długoletnia HODOWLA drobiu Fryszerka, poczta 
praktyka, poszukuje posady. Adm. Wojciechów koło Kamińska, sprzedaje 
„Rolnika”* „Sumienny*. 161 najłaniej jaja wylęgowe kur Karma- 


W CHŁOPICACH (p. Jarosław) przepro- 
wadza wiosenną uprawę i siew znako- 
mity i znany u nas rolnik z Czech, 
Zarząd dóbr w Chłopicach daje spo- 
sohbność chcącym odbyć tę wyjątkową 
praktykę — oferując tygodniowy po- 
byt podczas tych robót z utrzymaniem 
za 100 zł. O terminie rozpoczęcia robót 


będą kompetenci na czas zawiado- 
mieni w porządku zamówienia i za- 
piaty. 175 


ROLNIK rutynowany. poszukuje posady. 
Zgłoszenia Administracja Rolnika pod 
„Samodzielny“. 175 


ROLNIK wykształcony, z dłuższą prak- 


zynów, Leghornów, kaczek wielkich. 
180 
ABSOLWENT Dublan, zdrowy, energicz- 
ny, ze świadectwami odbytych praktyk 
letnich, poszukuje praktyki z całe 
utrzymaniem na skromnych warun- 
kach. Łaskawe oferty przyjmuje ad- 
ministrator dóbr Łęczna koło Lublina. 


176 
PLANY gospodarcze lasów, programy, 
nadzór techniczny, oceny drzewosta- 
nów wykonuję. Zgłoszenia: Zbigniew 


Zaklika, abs. inż. las, Lwów, Koperni- 
ka 20 HI p., tel. 248-61. 179 


ŻYTO jare sprzedaja Dwór Mołoszkowi- 


tyką i bardzo dobremi poleceniami, ce, p. Dobrostanv. 127 

poszukuje posadv. „W. K. G.“ Admini- U j 

stracja „Rolnika* Lwów. ITH EFEZIE = PE kala WAY "R CEO 
MAJĄTEK Monasterzec, p. Komarno po- TANIO! Siatki 

szukuje od 1 RAE dk Bt ogrodzeniowe 

spodarczego po kawalersku, szkoła ro 

nicza, dłuższa praktyka, dokładna zna- J. KONRAD 

jomość księgowości i spraw podatko- Lwów 172/1 

wych. Zgłoszenia pisemne, nieuwzglę- Hetmańska 22. 

dnione bez odpowiedzi. IBI azs EEC ZJ 

peme P] 


ZAKŁAD DENTYSTYCZNY 
Dra K. Lewandowskiego 


Iwów, pl. Halicki 7. Telefon 87.37 
(obok Apteki Dra Poratyńskiego). 
Ceny niskie! 


MODY MĘSKIE 
R. Mokrzycki 
Lwów, ul. Rutowskiego 2. 


Kapelusze, bielizna, krawaty. 


CZĘŚCI DO WSZYSTKICH PŁUGÓW 
krajowych i zagranicznych oraz wszelkie 
maszyny i urządzenia dostarcza 
najtaniej 
DOM ROLNICZY H. RZEPKA 


Dogodne warunki! 509 Lwów, Gródecka 58, telefon 8-72. 
508/1 507 
MAKUCHY LNIANE KOŁDRY — MATERACE i aoi Rewia Pi EA 
pierwszorzędnej jakości, z pierwszego Gotową bieliznę pościel. Płótna A rh WDC, i Woki, 
uma fon, S TRE MEBLOWE E DYWANY ra a E ai 
Fabryka chemiczna Henryka Blumenielda A. FIETRUSZEWSKI żniwnych dostarcza najtaniej 
KRórowii IRR Ew GRE Lwów, Halicka 20. Tel. 13-35. Herman Landes 501 


502 


Cenniki darmo. 


Lwów, uł. Gródecka 54, Tel. 28-05. 


NASIONA KONICZYN I TRAW 


wszelkie nawozy sztuczne, zboża jare do; 

siewu, pasze treściwe: otręby, makuchy, 
wytłoki buraczane, siano i słomę 

dostarcza 505 

Spółdzielnia rolniczo - handlowa „R ola“ 


Lwów, Tarnowskiego 11a, tel. 65.32. 


SZCZURY 
tępi Ratyna i Ratynina. Myszy polne tepi 
IiMyszyna. Stosowane w całym świecie. 


| „Serovae* Sp. 2 o. o. 


Lwów, ul. Senatorska 5. Telefon 1-07. 
„Przeprowadza odszczurzenia. Informacje 
| na żądanie. 506! 


ZARODOWA HODOWLA KRÓLIKÓW 
Ign. Miłaszewskiego 
Lwów, ul. Barłosówny L. 5 


Poleca piękne okazy rasowe. 504 


Wydawca. Wydawn tyg.„Rolnik". — 
Należytość oplacono ryczalłam 


Redaktor naczelny prof, Bronisław Janowski.— Redaktorka odpowiedzialna: Jadwiga Gizowska 


hi Druk A. Gojawiczyńskiege, Lwów, Kopernika 20, tel. 28-18. 


